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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakeyi i Administracji 
ulica "Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

mie-Premunerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr 
sięeznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., Kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r  ac ki,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
poczta 16 i i . ; półrocznie (od 1 sty­
cznia ' do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 
1 stycznia dc końca m arca) w miej­
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w miej­
scu 1 zł., jczta 1 zł. 85 ct.' . x O

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od  1 
s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u d n i a , l u b  
od  1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r ­
w c a )  otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki”, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej” bezpłatnie; 
ewierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct,, drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zŁ, 
ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ IIEUE,ZĘBOWA
L w ó w , 3 0  g ru d n ia .

Wpływ ostatniego głosowania nad 
§. 2 ustawy wojskowej na wzajemny 
stosunek klubów wiernokonstytucjjnyoh 
nie daje się jeszcze dokładnie ozna­
czyć. Pewnem jest tylko, że wybuchło 
rozdwojenie między klubem liberalnym 
a postępowym, że ten ostatni klub u- 
siłuje wyzyskać sprawę na swoją ko­
rzyść, gdy tymczasem posłowie iibe-
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(Ciąg dalszy.)

IV.
Człowiek stałych zasad.

P an  Jakób wyszedł z mieszkania rządcy 
nadzwyczaj zirytowany.

— W ystaw sobie mosendzieju — mówi 
do mnie zerkając czerwonem okiem — to ci 
bestya piskorz, ba! Na niezem go złapać nie 
można, a głowę moją dałbym, że tęgo sobie 
kieszeń nabił w tej Brzeźnicy. Na każdą rzecz 
ma dokiimenta, prawdziwie po niem iecku; 
każdy świstek hrabiny chow ał, dusił, no i 
co mu zrobisz? Majątek licho wzięło, nie ma 
co mówić.... Wszystko rozdrapane, zm arno­
wane, zajęte, opisane. Ot letkiewicz kobieta, 
chociaż to wielka pani i hrabina....

— A z żydem o propinacyę, co?
— Tego szelmę naciągnę, jakem  Zer- 

dziński naciągnę! Pamiętasz wczoraj, jak on 
to do nas mówił hardo z fajk% w zębach.... 
Poczekajże, dam ja  ci fajkę.... Już się kogoś 
poradził, i teraz kręci, żeby to kupno prze­
mienić na wieczystą dzierżawę,... Ja  wiem 
że tak można, ale powiedziałem h ra b in ie : 
„kuzynko nie podpisuj, dopóki kie dopłaci1'....

Uważałem że przy tych w yrazach: „ku­
zynko nie podpisuj”, zaśmiały się oczy pana 
Jakóba, i widać b y ło , że to kuzynowstwo 
z hrab iną głaskało go po sercu.

— Mam jeden projekcik — mówi da­
lej — i kto jak kto, ale jabym  go przepro-

ralni, którzy w ostatniej chwili głoso­
wali z prawicą, dążą do zażegnania 
wszelkich dalszych rozterek. Dwaj z 
tych ostatnich posłów wystąpili z pu- 
blicznemi oświadczeniami, w których 
przedstawiają wyborcom motywa swo­
jego postępowania. Oświadczenia te 
mają nietylko wartość materyału do 
historyi przedłużenia ustawy wojsko­
wej, lecz nadto stanowią akt polity­
czny, który wywrzeć musi pewien 
wpływ na dalszą konstellacyę stosun­
ków parlamentarnych. Szczególnie da 
się to powiedzieć o piśmie dr, Weebe- 
ra, który jako przewodniczący klubu 
liberalnego zajmuje wybitne stanowi­
sko w Izbie.

Dr. Weeber uspokaja przedewszy- 
stkiem tych, którzy przewidują już 
zupełne rozbicie się stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego. Nie należy się oba­
wiać, zdaniem dr. Weebera, stanow­
czego rozbicia tego stronnictwa, gdyż 
takie różnice zdań istniały już często/ I I  V t) o
i istnieć będą zawsze bez ujmy dla 
jednomyślnego postępowania we wszy­
stkich sprawach konstytucyjnych. Zda­
nie to zamiast uspokoić może raczej 
zatrwożyć każdego, komu zależy na 
roli politycznej stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego. Takie różnice zdań 
bowiem istniały wprawdzie, ale do 
piero odtąd, gdy stronnictwo wierno 
konstytucyjne zaczęło u p a d a ć . Odno­
wienie ugody z Węgrami, traktat ber­
liński i okupacya Bośnii i Hercegowi­
ny stanowią trzy ważne sprawy, w 
której jednolitość stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego nie wytrzymała pró 
by ogniowej, w których formalnie za­
aklimatyzowały się tam nieporozumie 
ni a; Fakt', że stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne już kilka razy nie mogło 
utrzymać u siebie dawnej harmonii z

w ad z ił... aby tylko wytrzasnąć zkąd pienię­
dzy na zapłacenie za dwóch rat Towarzystwa 
i w strzym ania licytaeyi. Bozpareeluję Brzeź­
nicę i sprzedam chłopom.

— A czy kuzynek będziesz m iał czas 
na to, mając swój handel?

— E h  mosendzieju, coż tam handel.... 
Bzecz nakręcona to i pójdzie.... Gdzież pro­
szę cię, można zostawiać tak bez opieki biedne 
kobiety i do tego krewne?... Powiedziałem 
sobie, muszę je wydobyć z tego błota i mo­
sendzieju wydobędę.

I  zaczął mi rozpowiadać szeroko i długo, 
jak  on to podzieli grunta na kilka działów 
jak sprzeda las oddzielnie, służebności poza­
mienia, pojedzie tu, tam  chłopom z ambon 
każe ogłosić, to, mówi, wszystko się rzuci 
do kupna, i mieszczanie i drobna szlachta.... 
Zobaczysz, jak ja  te rzeczy, urządzę.... no, do­
piero zobaczą ludzief co Żerdziński umie.... 
Jedziemy do hrabiego, ja  muszę od niego 
wydusić tymczasową pożyczkę na Towarzystwo.

Bułanki rządcy, pulchne jak  ich właści­
ciel, czekały na nas, i mimo, że nigdy nie 
widują owsa, jak pan rządca zapewnia, nie 
m ogły na miejscu dostać..,. Pan Jakób, cały 
zajęty planem parcelacji, zapomniał nawet 
próbek z rodzynkami, a gdym mu jeszcze we 
wsi przypomniał o tem, m ów i:

— Et głupstwo mosendzieju -  pal go 
licho z rodzynkami, niech tylko pożyczy pie­
niędzy.. ..

Jedziemy, kuzynek rozpytuje się służą­
cego o pola Brzeźnickie, każe stawać, ziemię 
ogląda, kombinuje, jak pójdą działy, i tak jest 
zaabsorbowany tą m y ślą , że o czem innem 
ani mu mówić....

—, Proszę cię mosendzieju, to już taka 
natura Źerdzińskieh, że jak się który z nas 
do czego weźmie, to żeby dyabeł na dyable 
jechał, zrobi.... Parcelując panie, dwa razy 
tyle wezmę za Brzeźnicę.

—  A czemuż to kuzynek Złotnicy swo-

powodu różnicy zdań, nie może doda­
wać otuchy zwłaszcza po ostatnich 
wyborach, których wynik _ był tylko 
następstwem rozdwojenia. Że w razie 
bezpośredniego zagrożenia konstytucji 
wszystkie kluby wiernokonstytucyjne 
stanęłyby w jednym szeregu, o tem 
nikt nie wątpi, ale to nie stanowi głó­
wnej siły stronnictwa, od chwili, gdy 
nikt nie myśli o narażaniu konstytu- 
cyi. Na ten wypadek kluby wierno­
konstytucyjne znalazłyby się w jednym 
szeregu także z klubami prawicy, 
która chociaż w nazwach nie manife­
stuje swojej wierności dla konstytucyi, 
gotowa zawsze bronić jej równie sta­
nowczo.

Najwięcej pocieszającem jest o- 
świadczenie dr, Weebera, że czasy, w 
których doktryna i opozyeya bez pla­
nu opanowały całe stronnictwo wier­
nokonstytucyjne, minęły już niepowro- 
tnie, a nadal stronnictwo to mimo 
wszelkiego terroryzmu zacznie odda­
wać się więcej praktycznej polityce, 
broniącej interesów ludu. Jeżeli spraw 
dzą się słowa dr. Weebera i epizod 
parlamentarny z ustawą wojskową rze­
czywiście sprowadzi taką pożądaną 
zmianę, to klubowi liberalnemu nale­
żałaby się wdzięczność szczera, to nie­
pewność, jaką klub ten długi oząs w 
całej sy tuacji utrzymywał w skutek 
swojego o poru. przeciw §. 2 ustawy 
wojskowej, byłaby tylko wcale um iar­
kowaną ceną za zdobycz polityczną 
nadzwyczajnej wartości, Doktrynerya 
bowiem i opozyeya bez planu a na­
wet bez podstawy wprowadziły mniej­
szość Izby w fałszywe położenie wo­
bec gabinetu i sprawiły tyle trudności 
w pierwszym okresie bieżącej sesyi 
Rady państwa. W zbliżającej się roz­
prawie budżetowej dr Weeber z to-

jej tak nie sprzedał? —  odważyłem się za­
pytać....

— Ba, nie odrazu Kraków zbudowa­
no! I  ja  też odrazu nie nabyłem  rozumu....

Nu, pomyślałem sobie, jak to my zaw­
sze dla drugich mamy ten  rozum, a nic dla 
siebie.... Dlatego też tyle u nas radców róż­
nego rodzaju dla spraw cudzych, a każdy 
Polak dopiero nabywa rozum u po własnej 
stracie! Najmądrzejszymi kupcami są bankruci; 
najlepszymi rolnikam i obywatele, którzy po­
tracili m ają tk i; a każdy pomimo tego ma 
pretensyę.do ratow ania drugich....

Wjeżdżając na dziedziniec dworu Bu­
kowca, majątku hrabiego Adama, spotkaliśmy 
dwie osobliwości: fornalki zaprzężone cztere­
ma m ułam i, i mnóstwo żydów zamieszkują­
cych wszystkie domy dworskie. Właściciel 
bowiem zauważył, iż muły i żydzi na wsi 
doskonale harm onizują z sobą; mogą się byle 
czem żywić. Całe historye-- rozpowiadano so­
bie w okolicy o gospodarowaniu dziwaka. 
M iał przeszło sto włok dobrej ziemi i ani 
grosza długu, utrzymując, że dla szlachcica 
polskiego nawet Towarzystwo kredytowo jest 
ciężarem, prowadzącym do ruiny. Jak  nie 
ma — musisz się obejść, a jak nasz brat po­
czuje w ręku pieniądze, to żebyś go na ko­
lanach prosił — nie wydaj! — wyda. Tylko 
dwa razy do roku wyjeżdżał z Bukowca i to 
bryczką zaprzężoną w cztery muły, bo ko­
nia u niego nie było w całym  dworze 
na lekarstwo: raz na nowy. rok do miasta po­
wiatowego, gdzie z góry płacił wszelkie po­
datki za cały rok — drugi raz na świętą 
Eozalię do pani prezesowej, mieszkającej o 
mil sześć, w której podobno kiedyś się ko­
chał, i której przywoził zawsze jakieś osobli­
wości archeologiczne, dostarczane przez ży­
dów, albo dziwotwory natury, naprzykład 
szczególniejszego kształtu  korzeń sosny, z 
którego sam rzeźbił psie głowy, albo coś w 
tym rodzaju oryginalnego. Pani prezesowa 
przyjmowała wdzięcznie te dary, a hrabia

warzyszami swoimi będzie mógł czy­
nem zaznaczyć ten pożądany zwrot 
ku praktycznej polityce. Skoro to na­
stąpi, klub liberalny inaczej zapatry­
wać się będzie na program  hr. Taaf- 
fego.

KOBESPONDENCYE
P a r y ż ,  26 grudnia.

, (B ) Nie bardzo to przyjem na pańszczy­
zna , śledzić krok za krokiem p o s tę p , a ra­
czej kręcenie się na miejscu obecnego prze­
silenia gabinetowego. Nauważniejsi widzą w 
końcu, że nic nie mogą zrozumieć. w N e j 
chwili wszystko powróciło do punktu, z któ­
rego kwestya wyszła przed zebraniem  się na 
nowo parlam entu. W addington znowu w rócił 
do prezydencji rady m inistrów, i on znowu 
otrzym ał polecenie utworzenia nowego ga­
binetu. (.List ten wyprzedziły już telegram y
0 składzie stanowczym nowego gabinetu. Red.)

Jakim  sposobem odbyła się taka ewo- 
lucya w kó łk o , starać się będziemy wytłó- 
maezyć to, ile się da. Kiedy cały skład gabi­
netu z łoży ł'\v  ręce p. Greyy swoje dym isje, 
p. Freycinet, m inister robót publicznych, zo­
stał zawezwany do pałacu Elysee jako przy­
szły prezes gabinetu i zapewne porozumia­
wszy się poprzednio z kilku przyjaciółmi, 
w długiej rozmowie z prezydentem  republiki, 
jak  się zdaje, objawił zdanie, że zmiana pre­
zesa rady powinna pociągnąć za sobą zna­
czną zmianę polityki, że mianowicie nowy 
gabinet powinien wyraźnie oprzeć się na le­
wicy i tak zwanym związku republikańskim ,
1 w tym  celu z tej ostatniej grupy p. F rey ­
cinet chciał wezwać do składu gabinetu 
oprócz p. Ohallemel - Lacour przynajmniej 
dwóch jeszcze członków, a mianowicie pp. 
Spuller i A llain-Target.

_ Greyy uważał, że p. F reycinet za dale­
ko sięga i m iał mu pow iedzieć: „Jestem  zde­
cydowany zrobić jeden krok naprzód, ale 
dwóch nie zrobię” — i zrzekł się myśli 
utw orzenia gabinetu za pomocą p. Freycineta.

O ile wiemy w kom binacji Freycineta 
m iał p. F e rry  objąć tekę spraw wewnętrz-

byl przekonany, że jej spraw ił niezwykłą 
przyjemność. Lecz co ważne było widzenia, 
to ów cztero-m ułowy zaprząg ze stangretem
i lokajem ubranym i w paradną liberyę, k tó­
rzy przez całą drogę, a później we dworze 
prezesowej musieli znosić tysiące urągań i 
naśinieszków. P an  sam przybrany w grana­
towy frak ze złotem i guzikami, w białej 
chustce na szyi, z brylantowym pierścieniem 
na palcu i sutym  żabotem na piersiach sie­
dział w karyklu z ogrom ną powagą, zakryty 
granatow ym  płaszczem o trzech pelerynach. 
Mając dochodny majątek, mimo najgorszego 
w świecie gospodarstw a, jednak nie potrze­
bując żadnych wydatków na swoją osobę — 
hrabia Adam był przekonany, że znakomicie 
prowadzi swoje interesa. Służba go kradła, 
on na to przez szpary patrzał przez wzgląd, 
że biedni ludzi powinni się żywić przy pa­
nach. Nie znosił tylko nieposłuszeństwa i za 
najmniejszą niesubordynację oddalał ze służby.

Kiedyś ukończył fakultet prawny i po­
dobno, że naw et praktykow ał w sądach, za­
tem  z kodeksu i procedury wytworzył sobie 
niez .un nieugięte pojęcia o sprawiedliwości i 
ucr'ći wosci. Prawo dla niego było alfą i ome­
gą sum ienia; nigdy się z kodeksami nie roz­
stawał i na cały św iat zapatrywał się tylko 
z tego stanowiska. Ztąd potokiem skarg i 
pozwów zarzucał sądy, trzym ał pisarza, k tó ­
remu to wszystko sam dyktował, a płacił za 
to tylko adwokatom, aby jego memoryały od­
czytywali.... Żelaznej w ytrwałości i woli, czło­
wiek ten  dla zasady pewnej nie w ahał się 
ponosić najdotkliwsze straty. Naprzykład nie 
wziął wynagrodzenia za spaloną austeryę w 
dość znacznej kwocie dlatego tylko, aby się 
nie podpisać w obcym języku.

Hrabia od daw nych lat był wdowcem 
i m iał dwoje dzieci: córkę zamężną i syna 
już dorosłego, który dzierżawił od niego małą 
wioskę oddzieloną od Bukowca. Syn ten, do­
póki zostawał pod jego kurateli),, był praw­
dziwym męczennikiem. Ojciec dawał mu tyle
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nyeh, p. Allain-Target figurować jako pod­
sekretarz stanu, p. C hallem el-Lacour objąć 
m iał tekę oświecenia, p. Herold sprawiedli­
wości, a p. F loąuet albo p. Spuller zastąpiłby 
p. Herolda w prefekturze Sekwany.

Prezydent nie zgadzając się na tę kom­
binację wezwał do siebie w poniedziałek p. 
W addingtona i usiłow ał nakłonić go, aby 
pozostał przy prezesostwie Eady, rozumując, 
że gdyby Izba obaliła gabinet przez wotum 
nieufności, w takim razie zupełna zmiana m i­
nistrów byłaby kon ieczną , ale gabinet p. 
W addington nie spotkał się z nieprzyjaźnem  
wotum większości, oprócz zatem zmian spo­
wodowanych przez indywidualne dym isje 
(p. Le fioyer i generała Gresley), nowy ga­
binet może się składać z tych samych ży­
wiołów co dotychczasowy.

P. W addington bronił się od ofiarowa­
nej mu m isy i, szczególnie zwracając na to 
uw agę, że charakter m inisterstw a spraw za­
granicznych wymaga często wielkiej dyskrecyi 
na trybunie, co wielce niedogodnem jest dla 
prezesa Eady, który powinien móc w każdej 
chwili otwarcie przemawiać na mównicy, i 
radził prezydentow i, żeby ułożenie gabinetu 
powierzył p. Leonowi Say, tern b a rd z ie j, że 
na konferencyi między pp. Freycinet, L. Say 
i W addington, odbytej poprzedniego dnia, 
dwaj ostatni objawili co do propozyeyi p. 
Freycinet zupełnie takie same zdanie, z ja ­
kiem następnie w ystąpił sam prezydent.

Ostatecznie W addington nie odm ówił 
stanowczo missyi złożenia nowego gabinetu, 
ale dotąd gabinetu tego nie mamy, i to ty l­
ko jasno pokazuje się, że w obecnych wa­
runkach parlam entarnych utworzenie gabine­
tu z widokami trwałości jest prawie niepo- 
dobnera. Jeżeli bowiem p. Ju les Grevy zna­
lazł listę p. Freycineta zbyt posuniętą na­
przód, zbyt ryzykowną, obawiać się należy, 
że każda inna lista, któraby jem u się podo­
bała, sprawić może zupełnie przeciwne w ra­
żenie u pewnych grup większości. Lista zbyt 
dobitna nie znalazłaby przychylności lewego 
środka i lewicy umiarkowenej, tak jak  nie 
znalazła przyjęcia u p. Grevy, ale lista nie- 
dość dobitna nie może liczyć na przyjęcie ze 
strony Związku republikańskiego. Być' przeto 
może, że kwestya raz jeszcze pójdzie kółkiem 
i prezydent republiki uda się ponownie do 
Freycineta z poleceniem utw orzenia nowego 
gabinetu. (Tak się stało istotnie. — Red.')

Im  bardziej rozpatrujem y się w tej ca­
łej. bwestyi, tern więcej przekonujemy się, że 
z niej dwa tylko są w yjścia: gabinet pana 
Gambetty albo rozwiązanie Izby. W obe­
cnej chwili śam tylko G am betta m ógłby ja ­
sno wypowiedzianym program em  zdobyć sil­
ną większość w Izb ie , a jeżeli ex-dyktator 
nie zechce zdecydować się na objęcie steru 
rządu (w którym  to razie może znalazłby się 
nowy kłopot, kim  zastąpić p. Greyy) to nie 
pozostaje n ic , jak  stawić Izbę przed kratki 
narodu, który będzie m usiał wybrać pom ię­
dzy rozmaitemi dzisiejszemi g rupam i, nie 
umiejąeemi się zgodzić na jedno.

Od kilku dni spotykają nas co krok sa ­
me zawody. Senat zawiódł najzupełniej po­
wszechne oczekiwania zezwalając- bez walki

I na wszystkie zmniejszenia kredytów, zadecy­
dowane przez izbę deputow anych, wyborcy 
okręgu Orange w dep. Yaucluse zawiedli p. 
H um berta, który spodziewał się wejść do 
Izby deputowanych jako „ k a n d y d a t  z g a ­
l e r " ,  nakoniee rada m unicypalna paryzka 
została zawiedzioną w swoich nadziejach od­
jęcia chleba całemu duchowieństwu Paryża, 
bo decyzyę jej znoszącą w zupełności kredyt 
na utrzym anie służby kościelnej, prefekt 
unieważnił i wykreślony przez nią kredyt 
z u r z ę d u  zapisał w budżet m iasta, a pre­
zydent republiki to wpisanie zatwierdził.

SPEAWY ZAGEAIICZSE
( P r z e s i l e n i e  w e  F r a n c y ! . )

O przesileniu m inisteryalnem  we F ran  
cyi pisze Figaro  : „W ierzymy, że p. F reyci­
net tylko bardzo niechętnie znosi jarzmo 
G am betty ; ale mimo to poddaje się mu. I 
tak w skutek nalegania Gam betty przedłożył 
prezydentowi republiki w niedzielę wieczór 
propozyeye, które zostały odrzucone. Temu 
samemu mężowi stanu, którego był współ­
pracownikiem w Tours i Bordeaux, dał się 
p. Freycinet także nakłonić ponownie do u- 
tworzenia gabinetu i usiłuje po raz drugi 
przeprowadzić plany, które zostały już raz 
odrzucone. Potężna i absorbująca osobistość 
Gambetty staje, jak widzimy, zawsze i na 
każdym kroku na poprzek biegowi wypadków, 
które zajmują um ysły wszystkich. A przecież 
ostatecznie trzeba się będzie porozumieć. Je ­
śli zapatrywania Gambetty mają wziąć górę, 
to niechajże sam stanie u steru. Jeśli, aby 
oszczędzać swoje reputacyę i swe interesa 
osobiste, nie chce tego uczynić, jeśli się oba­
wia, aby się zanadto prędko nie skom prom i­
tował, to nie powinien stawać na przeszko­
dzie rokowaniom, rozpoczętym przez prezy­
denta republiki, który nie zdecyduje się n i­
gdy na politykę Gam betty bez Gambetty. 
Sytuaeya obecna redukuje się do tego, cośmy 
dopiero powiedzieli, a przyczyny opóźnienia 
w złożeniu gabinetu wynikają ze stanu 
rzeczy, który w łaśnie przedstawiliśmy. Na 
początku przesilenia p. Freycinet zdawał się 
chcieć się uwolnić z pod wpływu prezydenta 
Izby deputowanych. Ale nie ulega wątpliwo­
ści, że wpływ Gam betty jest dla Freycineta 
jedyną dyrektywą i że przez osobę m inistra 
robót publicznych Gam betta bierze w utw o­
rzeniu m inisterstw a taki sam udział, jak Gre­
yy. Jest to fakt bez precedensów w naszej 
historyi, iż wpływ tajnej władzy, wolny od 
wszelkiej odpowiedzialności, równoważy w ła­
dzę legalną i tam uje jej usiłowania. Ohalla- 
m el-Lacour nie chce przyjąć m inisterstw a 
spraw -wewnętrznych. Czuje się zamało sil­
nym , nie dość energicznym  do takiego urzę­
du i woli pozostać na stanowisku posła w 
Bernie. Ta odmowa popsuje kombinacyę, 
która we wtorek wieczór była uważaną za 
bliską spełnienia się. W miejsce tej kombi- 
nacyi substytuuje Freycinet inną, która tę 
tekę oddaje najwybitniejszej frakcji unii re­

publikańskiej, to jest tej, która głosowała ża 
am nestyą —  ale taka kombinacya nie po­
zwoli panom W addingtonowi i. Say owi pozo­
stać nadal w gabinecie i obraża uczucia, z 
którem i zawsze występował p. Greyy. Nic 
więc nie jest na ukończeniu ; przeciwnie 
wszystko zaczyna się na nowo, będziemy się 
mogli czuć szczęśliwymi, jeśli Journal officiel 
zostanie upoważniony do ogłoszenia w sobo­
tę, nie że m inisterstwo zostało utworzone, 
lecz że Freycinet otrzym ał misyę do utwo­
rzenia gabinetu, co ani na włos nie um niej­
szy istniejących trudności. Wśród takich o- 
koliczności nie potrzebujem y zapewne dowo­
dzić, że jeśli nie zajdzie coś nieprzew i­
dzianego, utworzenie m inisterstwa Freycineta 
staje się coraz nieprawdopodobniejsze. N ie­
dokładną jest wiadomość podana przez jeden 
z dzienników wieczornych, jakoby p. Grevy 
dał carte blanche p. Freycinetowi. Prezydent 
republiki wie o tem  bardzo dobrze, że w y­
stawiono go obecnie na próbę, że postano­
wiono zmierzyć szerokość jego krtani, aby 
oznaczyć wielkość pigułki, jakąby mu nale­
żało dać połknąć. Wobec tego przestrzega 
prezydent rozumnego oporu. M inisterstwo 
Freycineta zachowa charakter umiarkowany, 
lub też nie będziemy wcale mieli m inister­
stwa Freycineta. Pozostaje jeszcze wprawdzie 
prezydentowi republiki ostateczny środek, to 
jest powołać p. Gambettę, wezwać go, aby 
w rzeczywistości objął władzę, którą umiał 
wykonywać dotąd, nie narażając się n r  połą­
czone z nią przykrości i powiedzieć mu : „Pan 
i pańscy przyjaciele, na to się godzą, ale nie 
zgodzę się na to, aby pańscy przyjaciele bez 
pana stanęli u steru". A  jeśli Gambetta od­
mówi I... W tenczas stanie się koniecznością 
m inisterstwo Jules Simona z swoim dyssolu- 
cyonistycznym ch arak te rem , a równocze­
śnie nieprzyjaznym  wobec pana Gambetty, 
ale z drugiej strony m inisterstwo, które z 
pewnością znajdzie większość w senacie a 
może także większość w Izbie deputowanych 
za cenę kilku zręcznych koncessyj co do po- 
zycyj, ale nie co do zasad".

( IS e fo rm y  w  T n r c y l . )
Jedno z czasopism londyńskich otrzy­

mało z Stam bułu korespondencyę z daty 14 
b. m., w której, donosi, że M ahmud Neclim 
przedłożył radzie m inistrów projekt wewnę­
trznych reform dla całego państwa tureckie­
go. Projekt ten zaleca: 1) nowy terytoryalny 
podział Turcyi. Każda prowincya zostanie 
podzieloną na trzy części a każda eZęść. 
otrzyma osobnego gubernatora. Tym sposo­
bem  podzielonoby 16 wilajetów, które w myśl 
traktatu berlińskiego pozostały jeszcze przy 
Turcyi, na 48 okręgów. Teraźniejsze wilajety 
z ogromnemi budżetami i ogromnie rozległe, 
są podobne raczej do sam oistnych królestw-. 
Podział powyżej wskazany uprości adm ini­
s trac ję  a gubernatorowie nie będą mieli ta­
kiego znaczenia jak dawniej. Dalej proponuje 
Mahmud Nedim zniesienie mulessarifóio  w 
sandżakach, przezco ludność weszłaby w bez­
pośredni kontakt z gubernatoram i, czego do­
tychczas nie było. Jednem  słow em : M ah­

mud Nedim spodziewa się. przez te żnin, 
osiągnąć takie same korzyści, jakie odniosła. 
Francya przez podział swoich dawnych pro- 
wineyj na departam enta. 2) Po takim  po­
dziale terytoryalnym  otrzymają nowe depar­
tam enta zamieszkane przeważnie przez lu­
dność chrześcijańską, chrześcijańskich urzę­
dników począwszy od polowego aż do toalego. 
3) Pobór bezpośrednich podatków czy to 
dziesięcin, czy jakichkolwiek innych" tego 
rodzaju, nie będzie, jak dotąd , odbywał się 
przez agentów rządowych, lecz przez same 
gminy, które otrzymają rozległą adm inistra­
cyjną autonomię, 4) We wszystkich prow in­
c jach  ma rząd natychm iast przystąpić do 
organizacyi korpusów żaudarm eryi. Oi żan­
darm i mają składać się wyłącznie z m iesz­
kańców prowincyi a jeżeli większość miesz­
kańców jest chrześcijańską, ma także więk­
szość żandarmów być chrześcijańską. Korpus 
żandarmeryi ma stanowić podstawę narodo­
wej milicyi. M ahm ud Neclim wyraża w koń­
cu przekonanie, że ludność po zaprowadzeniu 
tych reform powinna być zadowoloną z Swo­
jego losu i że na przyszłość nie będzie miała 
powodu oglądać się na mocarstwa zagrani­
czne.

(N iliiliS c i r o s s y js c y ) .
Kijowski korespondent Presse zdaje 

sprawę z treści najnowszego num eru p e te rs- 
burgskiego rewolucyjnego czasopisma N aro- 
dna-ja wola. „Ażeby czytelników waszych, 
powiada, zaznajomić z ogólną treścią tego 
num eru, przytoczę tu ty tu ły  pojedynczych 
rozdziałów : 1) Zadania stronnictwa. 2) Nasi 
męczennicy. 3) Polityczne listy pewnego so- 
cyalisty. 4) Po czyjej stronie jest moralność? 
5) Od kom itetu egzekucyjnego. (Baczność 
przed pewnym szpiegiem). 6) Zapiski biogra­
ficzne o W aleryanie Ossińskim (powieszonym 
w Kijowie 26 maja). 7) K orespondencje z k ra ­
ju . 8) Dwa słowa o rządach generalskich. 
9) Na drodze pokojowego rozwoju. 10) W ia­
domość z wszechnicy. 11) K ronika prześla­
dowań. 12) Proces Mirskiego. .13) Drobiazgi. 
14) Odpowiedzi i zapiski, 15) Inseraty  o 
sprzedaży starych egzemplarzy dziennika 
Zem la i W ola, tudzież rozm aitych broszur 
treści rewolucyjnej.

Niepodobna dokładnie zanalizować tre­
ści. W  w stępnym  artykule p. n. „Zadania 
stronnictw a" naszkicowaną jest w ogólnych 
zarysach tendencya nihilistów. Stronnictwo 
nihilistów  w edług tego artykułu ma na oku 
tylko dobro ludu exploatowanego przez rząd. 
a po części przez potężniejącą burżoazyę. 
Eossya jest obecnie właściwie tylko”  „wię­
kszym kompleksem dóbr naleźąch do tow a­
rzystw a pod firmą : państwo rossyjskieJ
Państwo jest tedy bezpośredniem źródłem nę­
dzy ludu, n iedoli jego i ubóstwa. Ażeby lud 
uwolnić z pod jego jarzm a, należy przede- 
wszystkiem odebrać państwu jego władzę. Z 
tego wypływa konieczność prowadzenia w al­
ki z państwem. Ta walka mogłaby skończyć 
się tylko niekorzystnie dla rządu a mianowi­
cie tym sposobem, iż rząd pod pressyą sto­
sunków (powszechna rewolucya, wyczerpanie

na utrzym anie w szkołach i uniw ersytecie, 
aby tylko m ógł utrzym ać życie, a gdy po­
ważył się zakochać i ożenić z biedną panien­
ką, córką jakiegoś urzędnika z powiatu, już 
więcej nie chciał go widzieć. Jednak dotrzy­
m ywał kontraktu dzierżawy tej wioski, dopóki 
term in nie przyszedł. W łaśnie w tym  roku 
tenuta owa się kończyła, a gdy syn mimo wy­
powiedzenia w czasie właściwym nie myślał 
się wynosić, rozpoczął proces o exmissyą, a 
wioskę postanow ił sprzedać.

Pomimo tylu zajęć, jakie hrabia m iał 
z powodu prowadzonych procesów z w ło­
ścianami, sąsiadami, oficyalistami, żydami — 
zajmował się fabrykacyą różnego rodzaju jak 
n. p. w ina z rodzynków, którego składy u- 
trzym ywał w obszernych piwnicach pod 
dworem. Cały dochód z majątku szedł na 
podobne eksperym enta, żydzi brali zboże a 
dostarczali mu najrozm aitszych potrzebnych 
materyałów.

Otóż do takiego oryginała zajechaliśmy 
dla w yjednania pomocy opuszczonym kobie­
tom. P an  Jakób , któremu pewnego sprytu 
w obchodzeniu się z ludźmi odmówić nie 
było można, postanowił, że wystąpim y jako 
pretendenci do kupna owej wioski, a dopie­
ro potem wprowadzimy rzecz o Brzeźnicy.

— Zobaczysz Tymciu m osanie, ja  go 
ujeżdżę.... Ho ho nie z takim i m iałem  do 
czynienia, a ugłaskałem.... Panowie nasi lu­
bią pochlebstwa, zatem mosendzieju będę mu 
tak basow ał, że zobaczysz.

W  ganku obszernego i widocznie już 
pańskiego domu zastaliśmy kilku posłańców 
z kijami i kobiałkami na plecach, jak tam 
jest w zwyczaju u włościan wybierających 
się w podróż, czekających, jak się zdaje, na 
odpowiedzi. Brodaty żyd, podobno najbliższy 
faktor hrabiego, poszedł nasz zameldować, i 
za chwilę weszliśmy do obszernego pokoju, 
który stanowił całe mieszkanie dziwaka, gdyż 
reszta dworu była zamkniętą. Na środku stał 
duży stół zielonem suknem  nakryty i cały 
założony książkami i papierami. Przy stole

tym  siedziało jakiś rozczochrane z długiem! 
włosami, w ciemnych, okularach i wytartym  
surducinie indywiduum , którem u hrabia cho­
dzący dokoła tego stołu głośno dyktował. 
H rabia jestto  wysoki, prosto trzymający się, 
i bardzo regularnych rysów mężczyzna, lat pew ­
nie sześćdziesięciu kilku. Nad czołem wysokiem
i dobrze pobruzdowanem sterczą do góry 
krótko ostrzyżone siwe włosy niby szczecina, 
a pod nosem także siwe po wojskowemu na 
usta spadające wąsy. H rabia ma na sobie 
bardzo stary szlafrok, na nogach pantofle, a 
ręce trzym a schowane w rękawach tego szla­
froka.

Gdyśmy weszli, nie przerw ał dyktowa­
nia, a tylko skinąwszy głową, poprosił obo­
jętnie, abyśmy usiedli i chwilkę się. zatrzy­
mali, dopóki listu nie dokończy.

— Na czem stanęliśm y? — mówi na­
chylając się nad pisarzem.

— Kiedy syn mój....
—  D obrze: Kiedy syn mój — dyktu­

je  dalej chodząc koło stołu — miał zamiar 
żenienia się z pańską córką, pisałem panu, 
że jest waryat. Matka jego, a moja nieboszcz­
ka żona um arła ob łąkana... Brat mój także 
m iał manię, zatem nie można było wątpić, 
że i syn z czasem sfiksowac musi.... Mimo 
to wydałeś pan córkę za niego, znoś więc 
wszystkie następstwa swojego nierozsądku. 
Dzierżawę Kobylanki wypowiedziałem w te r­
minie kodeksem postępowania sądowego prze­
pisanym, oryginał wręczenia mam w ręku, 
zatem opór mojego syna a pańskiego zięcia, 
opór bezmyślny i niedorzeczny, uważać m u­
szę tylko za oznakę familijnego zboczenia 
um ysłu. Tembardziej więc nie mogę zezwo­
lić, aby Kobylanka zostawała dłużej w po­
siadaniu podobnego człowieka i przedsiębio­
rę odpowiednie kroki do jego exmisyi. — 
Z poważaniem....

P isarz skończył, hrabia wziął pióro od 
niego i list podpisał.

— Do pana Kulikiewieza — mówi h ra­
bia — trzeba wziąć ćwiartkę papieru in

guarto.... Jaśnie wielmożny sąsiedzie dobro­
dzieju !... Dobrodzieju D  duże, cóż to acan 
nie wiesz, że on jest przez duże D...

—  Zdawało mi się..,.
—  Co acanowi może się zdawać — 

przerywa mu hrabia. ■— A trudnisz się filo­
zofią Trentowskiego.... Napisz dobrodziej, dar­
mozjad, albo coś podobnego byle tylko przez 
duże D, to się nie obrazi....

W idzę, pan Jakób tylko się poruszył 
niespokojnie na krześle, wąsa targnął, gdy 
hrabia dyktuje da le j:

—  Mostu na rowie g ran icznym , który 
JW . sąsiad Dobrodziej żądasz, abyśmy wspól­
nie reperowali, nie ma na mojej mapie. Ztąd 
nietylko, że go reperować nie myślę, ale żą­
dam, aby na mojej połowie rowu był znie­
siony. Jeżeli taka wola, to sobie JW . sąsiad 
buduj i reperuj most na swojej połowie. Zo­
staję JW Sąsiada Dobrodzieja uniżonym sługą.

Znowu podpisał, a gdy piszący zako- 
pertow ał listy, oddał stojącemu przy drzwiach 
żydowi dla doręczenia posłańcom.

— Czem mogę służyć panom ? —• obraca 
się do nas.

—  Słyszeliśmy, że pan hrabia życzy 
sobie sprzedać Kobylankę — mówi pan Ja- 
bób rekomendując mu, kto jesteśmy. —  I dla 
tego chcieliśmy prosić o bliższe objaśnienia 
i .pozwolenie obejrzenia.

— • Któż z panów chce kupić ?
— Ja  — odzywam się kłaniając.
— Czy pan gospodarowałeś kiedy?
— Nie, jestem  urzędnikiem....
— Ale czy potrafisz pan gospodarować?
— Sądzę, że to do interesu nie należy — 

mówię już trochę zirytowany takim egzami­
nem, gdy pan Jakób zaczyna mię szarpać za 
połę surduta

—  Owszem należy mój panie, bo go­
spodarstwo krajowe na takiem partactw ie 
cierpi i ekonomiczne straty powoduje....

— A fundusze posiadasz pan odpowie­
dnie ?

— Naturalnie — dodaje pan Jakób. —

Ja  się znam na tem  doskonale i potrafię mu 
urządzić odpowiednio majątek....

_—  Ja  wiem.... - •  odpowiada uśm iecha­
jąc się hrabia. —  Słyszałem  jeden tu szlach­
cic porwał się z małemi funduszami na wielki 
majątek. Stawiał, budował i wszystko prze­
puścił, a teraz wziął się do handlu.... N atu­
ralnie pójdzie z torbami....

— Przepraszam  pana hrabiego — mó­
wię już ja  widząc, że panu Jakubowi oczu 
od czerwoności nie znać na twarzy — ale 
ani ja  nie obejrzałem Kobylanki, ani pan h ra­
bia nie zna mojej kieszeni, dlatego muszę u- 
ważać dysputę naszą z przedwczesną i nie na 
miejscu....

—  Wy wszyscy tak —  mówi dalej cho­
dząc koło stołu — wydajecie pieniądze na 
głupstwa, powozy, meble, urządzenia domu, 
a jak przyjdzie orać to czem?

Porw ała m nie już passya, co mi się rzad­
ko zdarza, więc panie schwyciwszy czapkę 
w rękę, staję i powiadam.

— Zaprzęgnę dwóch takich mułów jak 
pan, i będą mi orać doskonale.... Żegnam 
p a n a !

Byłem przekonany, że mnie palnie, dla­
tego jednym  susem już byłem  przy drzwiach. 
Ale o dziwo, słowa moje zupełnie przeciwny 
wywarły skutek. Hrabia ze szczerym uśm ie­
chem wyciągnął do mnie rękę z rękawa szla­
froka :

— B raw o! — podobasz mi się panie 
kochanku — rzecze, chwytając mię za ra ­
mię.... Dobra krew tak mówi.... Zgoda, sprze­
dam ci Kobylankę, choć do zaprzęgu daje ci 
moje słowo znajdziesz tu dość pośledniej­
szych odemnie zwierząt, abyś tylko dawał 
jeść i pić i całował....

P an  Jakób, widziałem tak się przeląkł, 
że mnąc swoją czapczynę w ręce, otworzył 
usta i oczy na wierzch wysadził.

(Dokończenie nastąpi.)
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sił w łasnych, moralna presya że strony 
wszystkich warstw ludności) m usiałby „ li­
kwidować swoje agendy", naród zaś powo­
łałby do akcyi „zgromadzenie konstytucyjne" 
na podstawie powszechnego prawa wybor­
czego. Wówczas dzieje rossyjskie „otrzyma- 
małyby całkiem nowy kierunek w duchu na­
rodowej adm inistracyi gm innej i zasady fe­
deracyjnej." Do tego dąży cała działalność 
stronnictwa, które za pierwsze swe zadanie 
uważa obalenie istniejącej obecnie formy 
państwowej i poadanie władzy rządowej pod 
zwierzchnictwo ludu! Go potem uczyni kon­
stytuanta, o tein nie wspomina n iestety  po­
wyższy artykuł, powtarza tylko, że pierwszem 
zadaniem stronnictw a je s t obalenie całego u- 
stroju, istniejącego obecnie. Ten sam cel 
określa jeszcze dobitniej „pierwszy polityczny 
list z Szwajearyi", który rozpoczyna się w 
sposób patetyczny: „W itam was bracia! Wi­
tam  was z ojczyzny Eousseau i w imieniu 
Rousseau’a, którego wielkie serce nienawiedzi- 
ło ekonomicznego i politycznego niewolnictwa, 
a którego um ysł wolnomyślny um iał ogarnąć 
zasady socyalizmu i zasadę wolności." Tutaj 
ostrzega autor „drogich braci", ażeby nie 
poprzestali na samej konstytucyi, która nie- 
tylko nie rozwiązuje kwesty i ekonomicznej, 
ale co gorsza, w ik ła ją  jeszcze bardziej. „Je­
żeli wyrzekniecie się dalszego prowadzenia 
walki politycznej (po wywalczeniu konstytu­
cyi), to z ludzi żywych., którzy nam iętnie 
oddają się pewnej idei, staniecie się suchymi 
doktryneram i, molami książkowymi, teorety­
kami, którzy zawsze są w sprzeczności z 
praktyką." Zajmujące są notatki o „męczen­
niku" Ossińskim, który jest przedstawiony ja ­
ko ideał politycznego konspiratora i agitato­
ra, przyczem nie brak sentym entalizm u i 
przesady, jak n. p. w opisaniu sceny, w któ­
rej Osiński m iał pompatycznie powiedzieć 
prokuratorowi, że „chcąc ocenić socyalizm 
trzeba samemu być soeyalistą i że trzeba po­
siadać nieco więcej moralności, niż może 
posiadać prokurator!" Osiński m iał także po­
wiedzieć, że jeszcze w maju rb. nie m iał rząd w 
swoich rękach ani jednego członkarewolucyjne- 
go kom itetu egzekucyjnego. Kronika prześlado 
w ań jes t zapełniona spisem osób przyareszto- 
wanych w rozm aitych miastach. O M irskim 
donosi kronika, że „trzym ał się dzielnie i 
odw ażnie, nie skompromitował nikogo!" Z 
drugiej strony otrzym ał także sąd pochwa­
łę za bezstronne przeprowadzenie śledztwa.

(W o jn a  w  A f g a n is ta n ie ) .
D onieśliśm y we w czorajszym  num erze 

Gazety, że generał Gough. przeprawiwszy się 
przez wąwozy górskie zdołał się połączyć ,z 
generałem  Robertsem . W  marszu tym  miał 
generał wybawić z krytycznego położenia w 
Lataband Kotal 700 żołnierzy, którzy odo­
sobnieni zupełnie, byli wystawieni na n ie ­
chybną zgubę Tim es  tak opisują położenie 
tych w o jsk : „Położenie pułkownika Hudso- 
na w Lataband było i jest w najwyższym 
stopniu krytyczne. O bezpieczeństwie genera­
ła  Robertsa nie wątpiliśmy ani na chwilę ; 
ale rzecz co najmniej bardzo dziwna, że ani 
Roberts ani wicekról dotąd nie wspominali 
o istnieniu odosobnionego oddziału w sile 
700 ludzi w samym środku kraju Ghilzajów 
w połowie drogi między Jagdalakiem  a Ka­
bulem. Krótko po zajęciu stolicy pułkownik 
Hudson towarzyszył ze swoim pułkiem  bry­
gadzie generała M acphersona na rekonesan­
sach przedsięwziętych w kierunku Gandama- 
ku. W Kata-Sang połączono się z brygadą 
generała Gough i zbadano dostatecznie roz­
maite drogi z Kabulu do Dżellalabadu. Po 
naradach i po osobistym zbadaniu ze strony 
komenderującego generała, obrano drogę la- 
tabandzką jako najwygodniejszą i najkrótszą. 
Tym  celem wysłano pułkownika ILudsona, 
oficera wielkiego _ doświadczenia i g run to ­
w nych wiadomości, _ który służył w linii, w 
krajowej arm ii indyjskiej i w sztabie gene­
ralnym, z jego pułkim  i oddziałem 23 pułku 
pionierów, dla otwarcia i naprawienia bezpo­
średniej komunikacyi przez wąwóz Lataband, 
na którego szczycie postanowiono urządzić 
stacyę heliograficzną. Do tej służby był Hudson 
używany przez kilka tygodni i możemy zapewnić 
że tak w Anglii, jak w łndyaeh panowało 
przekonanie, iż Hudson jeszcze przed osta- 
tniem i wypadkami powrócił do Kabulu. W e ­
dług telegram u wicekróla sześć pułków pie­
choty krajowej miało się znajdować z Ro­
bertsem  w K abulu; obecnie zaś zdaje się, 
że generał Roberts ma przy sobie tylko pięć 
pułków. Brak 700  ̂ piechoty nie może od­
grywać wielkiej roli w kwestyi bezpieczeń­
stwa pozycyi sherpurskiej, ale z drugiej stro­
ny należałoby wytężyć wszystkie siły, aby 
tych 700 żołnierzy angielskich w Lataban- 
dzie, odciętych od wszelkiej komunikacyi wy­
bawić z krytycznego położenia. Generał Ro­
berts cofnął się 14 b. m. do obozu sherpur- 
skiego; 15 b. m. nadeszła ostatnia w iado­
mość telegraficzna od niego; ale najm niej­
szej wzmianki nie ma w niej o pułkowniku 
Hudsonie, który tylko 25 m il oddalony jest 
od Jagdalaku. Ghiłzajowie, którzy się uwija 
li około stanowisk generała Gougha zagra­
żali także Hudsonowi i można na pewne 
przypuszczać, że m usiał on staczać bardzo za-

Gazeta Lwowska z dnia 30

cięte walki. Dziwna rzecz, że w licznych telegra­
mach z Indyj nie ma najmniejszej wzmiauki o 
tym  odosobnionym oddziale, wystawionym na 
największe niebezpieczeństwo. Zdaje się, że sam 
wicekról indyjski nie jest dokładnie poinfor­
mowany o dyslokacyi wojsk Robertsa."

Mimo przerwania komunikacyi telegra­
ficznej zdołał generał- Roberts uwiadomić 
wicekróla o swoich operacyach wojennych 
od klęski 14 grudnia a uzupełnieniem  tych 
wiadomości są depesze korespondenta Tim e- 
sa. Naczelnikiem powstańców jest oficer ar- 
tyleryi afgańskiej, Mahomed Jan , który zda­
je  się posiadać znakomite zdolności stra teg i­
czne i któremu fanatyzm religijny, jakim  się 
odznacza, zjednał wielki wpływ na masy. 
Silnego poparcia doznaje także ze strony żon 
Jakuba hana, którego syna ogłosił właśnie em i­
rem. Najczynniej zaś wspiera go teściowa 
byłego emira , której mąż został upro­
wadzony w niewolę do Indyj. P lan Maho- 
meda Jana, który się ostatecznie nie udał, 
był bardzo zręcznie ułożony. W ywoławszy 
powstanie w górach na około Kabulu, zatru­
dnił tym  sposobem oddziały angielskie wy­
słane przeciw Afganom, podczas gdy gros 
jego wojska posunęło się przeciw Kabulowi i 
zajęło wzgórza dominujące nad miastem. 
Generał Roberts wyprowadził swoje wojska 
do ataku na pozycye nieprzyjacielskie, które 
Afganowie opuścili bez walki. M ahomed Jan  
spodziewał się oddalić Anglików od ich o- 
szańcowanego obozu i zająć stanowisko po­
między Sherpurem  i Kabulem. Ale na szczę­
ście Roberts spostrzegł dość wcześnie niebez­
pieczeństwo grożące, odstąpił od ofenzywy i 
cofnął się na swoje oszańcowane stanowiska. 
Odwrót ten  kosztował Anglików 43 zabitych 
i 87 rannych. Dnie 15 i 16 grudnia minęły 
spokojnie. 17 grudnia Afganowie opanowali 
jeden punkt na zachód od Kabulu na drodze 
do Peszaweru, aby odciąć komunikacyę z 
dywizyą w Khyberże, ale opuścili go wsku­
tek ognia artyleryi angielskiej. 18 i 19 miały 
miejsce utarczki, w których Anglicy utracili 
wogółe 20 ludzi. Osaczenie nie było nigdy 
zupełnem, _ skoro generał Roberts m ógł wy­
słać żywność pułkownikowi Hudsonowi, któ­
ry zajmował Lataband, jak  donosi korespon­
dent Tim esa.

K R O N I K A

— JC T f. Arcyks. Fryderyk i Arcyks.
Izabella  złożyli jako  now oroczny dal cle dla u b o ­
gich w Krakowie 800 zł. Arcykaiążę przyjął 
także protektorat balu aa eele dobroczynne, 
który się odbędzie w Krakowie dnia 11 sty­
cznia.

=  Wypadek na kolei. W związku z 
podaną już przez nas wiadomością o zastano­
wieniu ruebu pociągów kolejowych pomiędzy 
Tarnopolem a Podwołoczyskami z powodu zasp 
śnieżnych dowiadujemy się z pewnego źródła, 
że pociąg towarowy nr, 42, jadąc dnia 26 b. m. 
przekopem na przestrzeni pomiędzy Borkami a 
Maksymówką, z powodu nawalnej i bardzo 
gwałtownej burzy śnieżnej został przerwany, 
wskutek czego wykoleiło się kilka wagonów 
oderwanych tym sposobem od pociągu. Ze służby 
kolejowej jeden tylko hamownik, nazwiskiem 
Sowa, poniósł uszkodzenie, t. j. złamał nogę 
przy goleni; po zaopatrzeniu na miejscu odwie­
ziono go w asystencyi lekarza do Tarnopola. 
Z usunięciem zasp śnieżnych ruch regularny 
wszystkich pociągów, jak to wczoraj donieśli­
śmy, już dnia 28 b. m. rano był przywrócony.

—  O d c z y ty . Dnia 17 b. m. odbył się 
piąty z kolei, ostatni w tym sezonie odczyt p 
Kuryłowie2a : „Z fizyki wszechświata". Odczyt 
ten odznaczał się, jak poprzednie, ciekawą tre­
ścią i bardzo jasnem i odpowiedniem przed­
stawieniem i odbył się wobec bardzo licznego 
grona słuchaczek. We środę, dnia 31 b. m. o 
godzinie 5 po południu odbędzie się odczyt p. 
inspektora Baranowskiego z zakresu etnologii". 
Będzie to szósty z rzędu odczyt z urządzanych 
przez to w. pedagogiczne.

(K )  W stowarzyszeniu rękodziel­
ników S ka ła  odbyło się w niedzielę losowa­
nie 5 premij tak zwanej kasy świątecznej 
stowarzyszenia, powstałej z groszowych datków 
członków, oraz z takiej samej liczby premij 
po 20 złr., na które fundusz złożył pewien do­
brodziej pożytecznej tej instytucyi, nie chcący być 
wymienionym. Z 173 członków stowarzyszenia, 
przypuszczonych do losowania, było naprzód 80 
takich, którzy należycie uiszczali dziesięciocen- 
towe wkładki tygodniowe, przeznaczone w po 
łowię na fundusz chorych, a w czwartej części 
właśnie na losowanie —  oraz 30 członków ce­
lujących w nauce rysunków, śpiewu i t. p. 
Po odśpiewaniu stosownej kantaty przez chór 
stowarzyszenia, około godziny 7 wieczorem roz 
poczęło się losowanie w obecności przewodni­
czącego i założyciela zakładu, księdza Zygmunta 
Odelgiewicza, którego szlachetnym trudom za­
wdzięcza swój byt i rozwój ta  piękna in­
stytucja , uraz protektorów tego zakładu 
i gości, pomiędzy którymi znajdował się ks. 
infułat Seweryn Morawski, księża kanonicy Ju r­
kowski i Turzański, książę Władysław Sapieha, 
a dalej kilkunastu młodych majstrów, którzy
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wyszli z grona członków Ska ły . Dziwnem zrzą­
dzeniem pierwszą wygranę wyciągnął 65 letni 
Wincenty Borkowski, najstarszy członek. Po 
losowaniu, deklamacyi i odśpiewaniu kólendy 
odbyła się skromna uczta, po odejściu zaś go­
ści młodzież oddała się ochoczym tanom przy 
muzyce fortepianowej. Obchód cały odbył się 
w porządku, jak na pracowitych i uczciwych 
rzemieślników przystało, a losowanie z jednej 
strony dowiodło uczestnikom, iż nawet z gro­
szowych oszczędności wspóinemi siłami złożyć 
się da piękna sumka, która bardzo się przy­
dać może w chwili potrzeby; z drugiej zaś po­
winno być dla młodych członków zachętą do 
gorliwego przykładania się do nauk, uszlache­
tniających serce i um ysł, jak śpiew, rysunki
1 t. p.

(x) Zupa rumfordzka. Wcześniejsza i 
ostrzejsza, niż zwykle, tegoroczna zima, i wzma­
gająca się z nią drożyzna, spowodowały męzkie 
towarzystwo św. Wincentego a Paulo do roz­
poczęcia wcześniej rozdawnictwa zupy rum- 
fordzkiej. Już od 15 grudnia zaczęto rozdawać 
ją w domu ubogich, a znaczny napływ biednych 
z najdalszych nawet przedmieść świadczy, jak 
pilną tego potrzeba. Od 15 do 23 gru­
dnia włącznie rozdano 1672 porcyi zupy, i 1407 
porcyi chleba 0113 bochenków) chociaż nie było 
można obdzielić wszystkich zgłaszających się. 
Fundusze na ten cel uzyskane są tak szczupłe, 
że prędkoby się wyczerpały, gdyby miłosier­
dzie chrześeiańskie nie przybyło w pomoc. Na 
nie też licząc nie wahało się towarzystwo św. 
Wincentego przyspieszyć o cały prawie miesiąc 
rozdawanie zupy; i jak poprzednich lat, tak i 
teraz ofiarność osób miłosiernych nie zawiodła, 
bo nim jeszcze do niej się odwołano, pospie­
szyły już niektóre osoby z datkami. Mianowicie 
złożyli w handlu pp. Drexlera i synów (plac 
Kapitulny 1. 2) pp. Penther 10 zł., Justyanowa 
5 zł., J. S. 2 zł., Z L. 0 zł., Stefan Sawka
2 zł., ks. Otton Hołyński 5 zł., Fedyk 1 zł., 
N. N. 2 zł., N. N. 5 z ł , Zawadzcy 10 zł., 
N. N. 1 z ł ,  D. D. 5 zł.: razem 58 zł. w. a. 
Prosimy w imieniu ubogich o dalsze datki, 
bądź w gotowych pieniądzach, bądź też w wi­
ktuałach, które można odsełać do handlu pp. 
Drexlera i synów. Bóg dobry sowicie odpłaci 
ofiarę tę, z której korzystają z pewnością tylko 
najubożsi pomiędzy ubogimi; dla wielu z nich 
pożywienie to jest jedyną ciepłą strawą na cały 
dzień.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Twe- 
rze w 79 roku życia Józef Przecławski, długo­
letni redaktor i wydawca Tygodnika peters­
burskiego, który zwłaszcza od roku 1838 do 
1850 był ogniskiem ruchu literackiego polskie- 
gój w Bzyniie profesor porównawczej filologii 
w uniwersytecie tamtejszym dr. Franciszek Bnll. 
w sile w ieku; w Śremie w Poznańskiem, we­
teran b. wojsk polskich. Leopold Raczyński; 
w Londynie znakomity historyk angielski Wil­
liam Hepworth Dixon; w Salcburgu wicedy­
rektor centralnej stacyi dla meteorologii i ma­
gnetyzmu ziemskiego, dr. Karol Fritsch, nagłą 
śmiercią.

— O okropnym wypadku doniósł nam 
wczoraj telegram z Dundee w Szkooyi. Burza 
zniszczyła pozawczoraj część mostu kolejowego 
na drodze z Dundee do Edynburgu, a gdy po­
ciąg edynburski przejeżdżał, most runął pod 
nim i cały pociąg wpadł do rzeki. W pociągu 
było 200 podróżnych. Nie wiadomo dotąd, ilu 
z nich uszło z życiem. Wysłany na lńiejsce 
nieszczęścia parowiec nie powrócił jeszcze z 
bliższemi wiadomościami.

—  A rc y b isk u p  px*aski, kardynał ks. 
Schwarzenberg, który w dzień Bożego Narodze­
nia mocno zasłabł- podczas nabożeństwa w ko­
ściele, ma się już całkiem dobrze.

— Międzynarodowa wystawa wyro­
bów zegarmistrzowskich, biżntenjnych oraz po­
zytywek odbędzie się w maju i czerwcu r. 1880 
w Genewie

—  Wspaniale przyjęcie zgotowało d. 
16 b. m. miasto Filadelfia wracającemu z po­
dróży naokoło ziemi generałowi G rantow i, b. 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych. W pocho­
dzie uroczystym na cześć generała brało udział
70.000 ludzi, pomiędzy którymi znajdowało się
25.000 jezdnych. Milion widzów zalegało ulice 
i place. W pochodzie brało też udział około
10.000 żołnierzy milicyi filadelfijskiej. Czoło po­
chodu ruszyło o godzinie 11 przed południem, 
a zmrok już zapadał, gdy ruszały ostatnie od­
działy. Zresztą z olbrzymiego całego orszaku 
ledwie 25.000 ludzi zdołało przebyć całą drogę, 
10 mil angielsk:ch długą, przez najwspanialsze 
ulice Filadelfii; inni z nastaniem zmroku roze­
szli się do domów, ponieważ i głód dokuczać 
im zaczął. Korespondent Tim es’a, donoszący o 
tej manifestacyi. dodaje, że w całości wypadła 
ona pięknie, a tylko w niektórych oddziałach 
pochodu zbyt dawała się uczuwać amerykań­
ska reklama kupiecka.

—■ Sprzeniewierzenie. W krajowej 
kasie podatkowej w Mecklenburgu sprawdzono 
ubytek 180.000 mark. Zawiadowca tego urzędu 
Kowe został uwięziony.

— Na kolei żelaznej półnoono-zacho- 
duiej dnia 25 b. m. rano między stacyami 
Wiese a Brauzaus wykoleiła się lokomotywa 
pociągu pospiesznego w skutek pęknięcia stalo­
wej obręczy na .jednem z kół. Nikt jednak nie 
doznał uszkodzenia. —  Pod Sapiane na drodze

żelaznej południowej dnia 26 b. m. w skutek 
stoczenia się skały na tor zdruzgotana została 
lokomotywa.

—  Nielada kradzież popełniono we­
dług doniesienia dziennika Now. W rem ., w 
Ufie. Z tamtejszej fabryki żelaza „niewiadomy" 
złodziej ukradł niemniej ani więcej jak tśm  
milionów funtów7 żelaza! — W samej Moskwie 
żołnierz, postawiony na straży przy kasie puł­
kowej, rozbił tę kasę i zabrał z niej 27.000 
rubli.

— P o ż a r  zniszczył w tych dniach je- 
dnę z największych przędzalń wełny w Niem­
czech, firmy Uiryka Gmindera w Beutlingen.— 
Szkoda, jaką poniósł właściciel pogorzałego 
przed tygodniem cyrku w Stuttgardzie, Herzog, 
wynosi 200.000 zł. Książe wirtemberski po­
zwolił 48 koni cyrkowych umieścić tymczasowo 
w swoich stajniach!

— Krwawy dramat odegrał się w 
tych dniach w „klubie angielskim" w Odessie. 
Podczas odbywającego się tam wieczorku radca 
dworu, Rossyanin Sz., zastrzelił aktorkę, pannę 
Kołpinskaja, poczem sobie drugim wystrzałem 
odebrał życie. Przyczyną morderstwa była za­
zdrość, chociaż Sz. był żonatym i ojcem pię­
ciorga dzieci.

— Dwóch chłopców zuluskich,
osierociały eh po rodzicach, przywieźli z sobą do 
Anglii powracający z południowej Afryki ofice­
rowie angielscy. Jednego z tych chłopców ado­
ptował pułk pieszy w Plymouth, złożywszy 
fundusz Da jego utrzymanie i wykształcenie, 
jakoż bardzo dobrze się uczy ten czarny wy­
chowanek wojsk Jej kr. Mości. Drugim zaś 
opiekuje się owdowiała ledy Buxton.

—  O pożarze, który niedawno zniszczył 
gmach opery w Toronto, w północnej Ameryce, 
znajdujemy bliższe szczegóły w dziennikach 
newjorskich. Pożar dostrzeżony został o godzi­
nie 3 nad ranem i od razu przybrał takie roz­
miary, iż dozorca gmachu W right z rodziną, 
mieszkający na piętrze, nie zdołał ujść z ży­
ciem i zginął w płomieniach. Natomiast mło­
dy człowiek, który mieszkał przy rodzinie 
Wright, w chwili największego niebezpieczeń­
stwa, wyskoczył oknem i uszedł zżyciem, jak­
kolwiek złamał sobie rękę. Gmach, który do 
szczętu zgorzał, wzniesiony był przed kilku 
laty kosztem 200 000 dolarów przez towarzy­
stwo akcyjne, i uważany był za jeden z naj­
piękniejszych teatrów w Ameryce. Słynny aktor 
amerykański Daniel Bandman występował w ła­
śnie w tym teatrze i utracił w pożarze całą 
swoją garderobę, wartości 25.000 dolarów.

— Skrytobójstwo popełnione w sposób 
niesłychanie okrutny i wyszukany, zajmuje obe­
cnie publiczność londyńską. Niejaki Paine, skłu- 
niwszy podstępem swoją narzeczoną', sierotę po 
pułkowniku amerykańskim do zapisania mu 
całego majątku, pozbył się jej później w ten 
sposób, iż poił nieszczęśliwą dłuższy czas spi­
rytusem, który siłą lał jej w usta, a przytem 
morzył ją głodem tak, że 15 listopada umarła. 
Dopiero w miesiąc po śmierci ofiary zwróciły 
się poszlaki przeciw zbrodniarzowi, który też 
został uwięziony i -wkrótce stanie przed przy­
sięgłymi. —  W La Goigue, w departamencie 
francuskim du Nord, pewna czuła małżonka 26 
letnia, nazwiskiem Augustyna Sarrus, po dwa- 
kroć usiłowała zamordować swego męża pod­
czas snu. Za pierwszym razem, w nocy na 12
b. m., próbowała udusić go w łóżku, napa­
dnięty jeduak zdołał się wyrwać z jej rąk i 
tyle jeszcze był pobłażliwym, że nie wspomniał 
nikomu o tem. W trzy dni póŹDiej oblała go 
straszna ta kobieta, także podczas snu, kipią­
cym olejem, w skutek czego biedny małżonek 
znajduje się w niebezpieczeństwie życia. Tym 
razem zbrodnia nie dała się zataić i jejmość 
została uwięzioną.

— Jeden z najniebezpieczniejszych
szalbierzy, jacy kiedykolwiek figurowali w li­
stach gończych policyi europejskiej i amerykań­
skiej, Wiktor lub też Gejza Somoskeoy, który 
od lat przeszło 10 płatał najzuchwalsze sztu­
czki szalbierskie we wszystkich niemal stolicach 
świata, znajduje się nareszcie w ręku policyi 
wiedeńskiej. Jutro podamy bliższe szczegóły o 
„przygodach" życia i uwięzieniu tego ptaszka.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  K w e h  n a  k o l e j a c h  g a l i e y j -  

ytefcli nie zm ienił się w ubiegłym tygo­
dniu (od 6 do 13 grudnia.) W handlu uspo­
sobienie słabe, tylke na koniczynę znaczniej­
szy był popyt, O e s y  zboża i produktów były 
w ubiegłym  tygodniu następujące: płacono za 
100 kilogram ów pszenicy 11-— zł. do 12-25 
zł., żyta 7 ‘— zł. do 8 25 zł., jęczmienia 6*—  
zł. do 8 -—  zł., owsa 5 '90 zł. do 6-50 zł., 
h reczki 6 50 zł. do 6*75 zł., kukurudzy 6-40 
zł. do 7-50 zł., grochu kuchennego 8*75 zł., 
do 10-—  zł., grochu pastewnego 6-— zł. do 
7*50 zł., fasoli 9 '25  zł. do 13*— zł. wyki 5 50 
zł. do 6-50 zł., koniczyny 33 '— zł., do 56-—  
zł., anyżu rossyjskiego 33 '— zł., anyżu pła­
skiego 30 '—  zł. do 4 0 — zł , km inku 30-— 
zł., do 33 '—  zł., rzepaku zimowego 11'— zł. 
do 11-75 zł., rzepaku letniego 10'75 zł., do



1 1 5 0  zł., Inianki 9*25 zł. do 10'—  zł., na­
sienia lnianego 12*— zł. do 12'25 zł., na­
sienia konopnego 7*75 zł. do 8*30 zł., za
10.000 litrostopni spirytusu gotowego płaco­
no 36*02 zł., do 36-50 zł. w. a. —  Buch 
towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym  tygodniu włócznie 
z transportem  przewozowym ogółem około 
16.556.500 kilogramów i 2.521 sztuu bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się : zboża 
różnego rodzaju około 4,991.100,mąki i w y­
robów mącznyeh około 228.900, nasion olej­
nych około 546.500. drzewa budulcowego i 
opałowego około 90.300, nafty i wosku zie­
mnego około 37.600, spirytusu około 60.800, 
jaj około 251.400 i węgli kam iennych około 
970,300 kilogram ów ; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 44 sztuk wołów, 
2.475 sztuk nierogacizny i para koni. — 
Buch towarowy na kolei L w o w s k o - O z e r -  
n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 6,680.000 kilogramów i 3.751 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 5,067.000 kilogramów, 332 sztuk wołów, 
3.316 sztuk nierogacizny i 103 różnego by­
dła, zaś ku Wschodowi 1.613.000 kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża ró ­
żnego rodzaju 3.224.000, mąki i wyrobów 
m ącznyeh 180.000, spirytusu 109.000, pro­
duktów zwierzęcych 35.000, drzewa budul­
cowego, opałowego i desek 1,671.000, ka­
mieni 21.000 i węgli kam iennych 90.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Buch towarowy na kolei 
A rcyksięeia A l b r e c h t a  wynosił w u b ie ­
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 1,771.219 kilogramów i 
65 sztuk bydła. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 133.250, mąki i wy­
robów mącznyeh 49.190, nasion olejnych 
20,000, drzewa budulcowego i opałowego 
841,700, nafty i  wosku ziemnego 11910 , 

.spirytusu 1.210, jaj 230, piwa 460. soli 
52.980, wapna 8.200 i węgli kam iennych
10.000 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 64 sztuk wołów i 
jednego konia.

% T a r g  lw o w s k i  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowe; za czas od 13 grudn. 
do 20 grudnia.) W szystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 11.20 do 12*25 złr. Żyto 7.25 
ao 8.50 złr. Jęczm ień 6*— do 7*75 złr. Owies 
5*90 do 7 .— złr. Hreczka 3.80 do 4*—• złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6*40 do 7*50 złr. 
Kukurudza nowa 6*30 do 7*— złr. Proso 
— •—  do — *—  zł. Groch do gotowania 7.75 
do 10 50 złr. Groch pastewny 6 .— do 8 *—  
złr. Soczewica — *—  do — *—  złr. E^asola 
9 .— do 12.50 złr. Bobik — •—  do — *— 
złr. W yka 5 90 do 6*50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30*—  do 60*—  złr., przednia
— *—  do — *—  złr., średnia — *—  d o -------
złr., poślednia — *—  do — *—  złr. Tymotka 
17*-— do 18*— złr. Anyż rossyjski — *—  do 
— *—  złr. Anyż płaski 36*—  do 40*—  złr. 
Kminek 30*—  do 36*—  złr. Bzepak zimowy 
10.75 do 11.25 złr. Bzepak letni 10 50 do 
10 75 złr. Bzepik zimowy —*— d o —•—- złr. 
Bzepik letni — .— do — *—  złr. Łnianka 
9*50 do 10*—  złr. Nasienie lniane 11.50 do 
12*— złr. Nasienie konopne 8 *— do 8 25 złr 
Chmiel — .— do — *— złr. Spirytus gotowy 
36*75 do 3 7 .- -  złr.

*,** Produkcya i  sprzedaż soli.
W listopadzie roku bieżącego wynosiła w Ga- 
iicyi produkcya soli 103.816 a sprzedaż 86.191 
metr. cetu. W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkcya 107.002 a sprzedaż 109.043 
metr. cetn. Z porównania wypływa, że w 
listopadzie roku bieżącego była produkcya soli 
o 3.186 a sprzedaż o 22.852 metr. cent. mniej­
szą, niż w listopadzie roku zeszłego.

Wyrób wódki i  piwa. W listo­
padzie roku bieżącego wyrobiono w 310 go­
rzelniach galicyjskich ogółem 2,958.105 opo­
datkowanych stopni alkoholu, a w 193 bro­
warach wywarzono ogółem 45.154 hektolitrów 
piwa.

*** Z cukrowani galicyjskich była 
w listopadzie r. b. w ruchu tylko cukrowarnia 
w  Sędziszowie, która przerobiła 21.164 metr. 
centnarów surowych buraków.

W i e d e A ,  29go grudnia. (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ  
bydła rzeźnego spędzono 1800 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  327, 
1043 węgierskich i niemieckich 430. 
Na środę nie zapowiedziano żadnego 
spędu. Cały spęd był zatem o 635 
mniejszy od zeszłotygodniowego. Mimo 
to rzeźnicy zdołali zapobiedz wzrosto­
wi c en , a przy końcu zapanowała 
nawet w obrocie pewna ociężałość. 
Wszystko sprzedano. Płacono od 100 
kilo martwej w agi: za woły g a l i ­
c y j s k i e  55— 58 zł., za węgierskie

52— 58 zł., w najprzedniejszym ga­
tunku 62 zł., za niemieckie 54— 63 
zł., za krowy 51— 53 zł., za byki 49 
do 52 zł.

OSTATSIA POCZTA
Od niejakiego czasu obiegały w dzien­

nikach głuche wieści o chętce P rus anekto­
wania zachodniej części Królestwa Polskiego, 
a jeden  z w ybitnych organów prasy berliń­
skiej w artykule,;który w swoim czasie zanoto­
waliśmy, pow iedział otwarcie, że P rusy  w dobry 
lub zły sposób muszą koniecznie przyjść w 
posiadanie lewego brzegu W isły. Byli nawet 
tacy, którzy całe nieporozum ienie rossyjsko- 
niemieckie sprowadzali do sporu o posiada­
nie Nadwiśla — ale dotychczas powszeehnem 
było m niem anie, że Bossya ani słyszeć nie 
chce o podobnem ustępstwie. Sygnalizowa­
ny nam  wczoraj artykuł N ordd. A lg. Zei- 
twng wyprowadza tę nader interesującą spra­
wę na powierzchnię dyskusyi dziennikarskiej, a 
oświadczenia półurzędowego organu pruskiego 
są tern ciekawsze, ze przedstawiają tę rzecz 
w świetle zupełnie nowem. Gała ta sprawa, 
która w tak wysokim stopniu zdolna jest za­
jąć polską opinię publiczną, byłaby może je ­
szcze długo pozostała w cieniu archiwów dy- 
plomacyi rossyjsko-pruskiej, gdyby antago­
nizm osobisty między dwoma północnymi 
sąsiadami nie był jej wywlókł na światło 
dzienne, przed którem  m iała wszelkie powo­
dy ukrywać się jak  najdłużej. Miesięcznik 
B u sska ja  S tarina  um ieścił w ostatnim  swym 
grudniow ym  zeszycie artykuł zmarłego feld­
m arszałka rossyjskiego, hr. Berga, rodzaj pa­
m iętników z czasów ostatniego powstania 
polskiego r. 1863, w których opowiedziany 
jest epizod następujący: „W początkach roku 
1865, pisze hr. Berg, kiedy walczyliśmy z 
dogorywającem powstaniem  polskiem i za­
dawaliśmy sobie wszelki trud, aby przywró­
cić spokój i porządek, w ysłał nagle ówczes­
ny pan von Bism arck do pełnom ocnika pol­
skiego rządu narodowego, Kłobukowskiego w 
Dreźnie, generał-adjutanta von Treskow, i 
kazał oświadczyć panu Kłobukowskiemu, że 
on (Bismarck) wkrótce uda się do Peters- 
buga, aby w najwyższych sferach los Polski 
poruszyć. Treskow zapytał, czyby Polacy ze 
względu na to nie uważali za stosowne zro­
bić zwrotu w kierunku pruskim  i czyliby 
nie byl i skłonni oświadczyć uroczyście, że 
nie chcą pozostać w  zawisłości od Bossyi, 
przenosząc nad n ią  panowanie niemieckie. O- 
pierając się na takim  fakcie, m ógłby pan v. 
Bism arck zaproponować w Petersburgu poli­
tyczną kom binację, w skutek której Bossya 
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa od­
stąpiłaby Prusom  część Królestwa Polskiego 
aż po W isłę. Usłyszawszy o tym  projekcie 
udał się Kłobukowski do znanego pisarza 
polskiego, Kraszewskiego, i starał się nakło­
nić go do dem onstracyi na rzecz Prus. K ra­
szewski. odpowiedział jednak, że do podobnej 
działalności nie ma żadnego od swych roda­
ków pełnom ocnictwa, że nie jest naczelni­
kiem  żadnej partyi, że więc nic uczynić nie 
może, radzi tylko Kłobukowskiemu, aby po­
jechał do Paryża i zakomunikował tę ważną 
sprawę Czartoryskiem u i innym  przyjaciołom 
Polski, celem zastanowienia się nad nią. Z li­
stem  Kraszewskiego^ udał się Kłobukow­
ski do H otel Lam bert w Paryżu, ale zale­
dwie Czartoryski przeczytał kilka w ierszy te ­
go listu, zaw ołał: „Do Niem ców? Nigdy 
w św iecie!“ N a tem skończyła się cała 
spraw a.”

Otóż ten  artyku ł w ywołał ze strony 
N ordd. A llg. Z tg . odpowiedź, na którą wczo­
raj telegraficznie zwrócono naszę uwagę. Od­
powiedź ta, um ieszczona na miejscu naczel- 
nem  w formie artykułu  wstępnego i nieza­
wodnie inspirow ana przez samego ks. Bis­
m arcka, tak opiewa w dosłownym przekła­
dzie:

„Dzienniki postępowe jak  Posener-i Volks- 
eeitung  robią się organam i dla rozpowszech­
niania rossyjsko-polskich wymysłów rozm ai­
tego rodzaju w duchu panslawistycznym  i 
anti-niem ieckim . Mniejsza o to, czy mają w 
tem  cele polityczne lub też czysto zarobkowe. 
Tak ma się- rzecz zapewne z podaniem, wia­
domości wziętej z rossyjskiego pisma, wycho­
dzącego w  W arszawie, o rzekomej pruskiej żą­
dzy zaboru krajów polskich, wiadomości, którą 
znajdujem y powtórzoną w Yolkszeitung  z 25 
grudnia z dodatkiem , że rewelacye te „nie 
są całkiem  z palca wyssane “. W  tem przy­
puszczeniu m yli się Yolkszeitung. Bewelacye 
te są zupełnie zmyślone i kłamliwe. Nie 
praw dą jest, aby genera ł adjutant v. Treskow 
w r. 1865 albo kiedyindziej był w ysłanym  
do D rezna albo w ogóle do jakiego agenta 
polskiego rządu narodowego. Bząd pruski n i­
gdy nie prow adził ani nie szukał rokowań z 
jakim ś agentem, polskiego rządu narodowego, 
a w urzędzie zagranicznym  nie wiedziano na­
w et o istn ieniu  jak iegoś pana Kłobukow­
skiego W pruskiem  m inisterstw ie nieświado­
mość faktów nigdy ni’e była taką, jakiejby po­
trzeba było, aby przypuszczać, że będzie mo­

żna uzyskać współudział polskiej partyi rewo­
lucyjnej, aby doprowadzić do ustąpienia ja ­
kiejś części Polski rossyjskiej na rzecz Prus.

Możliwość takiego ustąpienia była w praw ­
dzie od śm ierci cesarza A leksandra I  kilka­
krotnie poruszaną, a l e  t y l _ k o  z i n i c y a -  
t y  w y  r o s s y j s k i e j  i w  "duchu antipol - 
skini. Mianowicie cesarz Mikołaj poruszał 
wobec króla Fryderyka W ilhelm a IV  myśl 
ustąpienia nietylko lewego brzegu W isły  ale 
naw et W arszawy niejednokrotnie, a osta­
tni raz podczas wojny krym skiej, ale nigdy 
nie znalazł przychylnego przyjęcia, król bo­
wiem nie m iał ochoty wzmocnić stosunku 
liczebnego swych po polsku mówiących pod­
danych do Niemców. Także i później po 
nieudaniu się prób czynionych przez hr. 
Lam berta, W . X. Konstantego i margr, W ie­
lopolskiego, roztrząsano w rossyjskieh kołach 
rządowych kwestyę „nowego podziała P olsk i11, 
aby część trudności rządzenia krajem nadw i­
ślańskim przenieść na Prusy, a zadanie Bos­
syi o tyleż ułatw ić — z zatrzym aniem  jednak 
W arszawy, jako ulubionego m iasta garnizo­
nowego i ze względu na jej fortyfikacyjne 
znaczenie. Ale i tym  razem  zapytania czy­
nione w tym  względzie w Berlinie nie znaj­
dowały w najwyższych sferach tam tejszych 
dobrego przyjęcia, gdyż wiara w misyę nie - 
miecką P rus pozostała tam co najmiej taka 
sama, jaką była za czasów wojny krymskiej 
a wzrost Prusaków po polsku mówiących 
nie był uważany za dogodny. Czyli i jak 
dalece p. y. Bism arck już w r. 1863 podzie­
la ł takie zapatrywanie się osobiste lub nie, 
o tem  chcieć zaczerpnąć pewności z je d n o ­
stronnych tw ierdzeń ówczesnego deputow a­
nego gdańskiego, Behrenda, wydaje nam  się 
rzeczą zbyt zuchwałą, a większem jeszcze 
zuchwalstwem  jest chcieć narzucić publiczno­
ści niemieckiej i podać za rzecz wiarygodną 
to, co opowiadają spiskowcy polscy, którzy 
obecnie mają związek z panslawistycznymi 
niemieckimi redaktoram i, piszącemi po ros- 
syjsku.“

Tyle Nordd. A llg . Z tg . w odpowiedzi 
na rewelacye B u sk ie j S ta ryn y . O ile zaś te 
odnoszą się do osoby p. Kłobukowskiego, 
Czas prostuje je  w ten sposób, że p. K łobu­
kowski widział się wprawdzie z ks. B ism arc­
kiem za pośrednictwem  nie generała Tresko- 
wa, ale sąsiada swego, właściciela dóbr tego 
nazwiska, a przedm iotem  rozmowy było na­
danie Królestwu Polskiemu zupełnej auto­
nomii.

Paryski k o r e s p o n d e n t  n o w o j o r s k i e j  Tm/~ 
buny  donosi tem u dziennikowi o r o z m o w i e  
s w o j e j  z G a m b e t t ą .  P an  Gambetta m iał 
się wyrazić, że Francya, choćby najgoręcej 
pragnęła o d z y s k a n i a  u t r a c o n y c h  p r  o- 
w i n c y j ,  n i g d y  j e d n a k  w tym  celu n i e  
p r z e d s i ę w e ź m i e  w o j n y ,  chyba że po­
padłaby na nowo w ręce jakiego cesarza, 
któryby potrzebował takiego pozoru, aby 
znaleść upust dla wojowniczego usposobienia 
narodu. Świat powinien się starać o postęp 
raczej w drodze pokoju aniżeli przez wojnę. 
Nowa wojna cofnęłaby republikę o dwadzie­
ścia lub trzydzieści lat wstecz, gdyby F ran ­
c ja , jak Prusy  w 1866, nie odniosła natych­
miast po tygodniowej kampanii zupełnego 
zwycięztwa. gabinecie wyraził się Gam­
betta w sposób bardzo stanowczy. Przyznał, 
że pan W addington byłby wcale dobrym 
m inistrem , gdyby lewe centrum , do którego 
należy, posiadało większość. Ponieważ zaś 
tak nie jest, więc prezydyum gabinetu musi 
przejść w inne ręce. Gam betta sam pragnie 
pozostać na swojem stanowisku, jeśli go Izba 
zechce zatrzymać dłużej na niem, ale uważa 
pana Brissona za zupełnie odpowiedniego do 
przewodniczenia gabinetowi i za godnego 
zaufania publicznego.

Były prezydent gen. G r a n t ,  odpowie­
dział na adres, który mu wręczyła deputaeya 
ogólnego s t o w a r z y s z e n i a  p o k o j u ,  że 
wygląda chwili, w której sąd uznany przez 
wszystkie narody rozstrzygać będzie spory 
międzynarodowe. Przekonał się on w ciągu 
ostatnich swoich podróży, że za granicą nie 
życzą sobie tak jak  w Am eryce podobnego 
sądu. Co się tyczy kwestyi wschodniej, sądzi 
on, że długiego potrzeba czasu, zanim by na­
rody przystały na powierzenie sądowi rozjem­
czemu sporów swoich. W szystkie kraje euro­
pejskie utrzym yw ały handel ze W schodem, 
każdy z nich  przeto jest niechętny drugiemu.

Berlin, 29 grudnia. N i e m i e e -  
k o - b e l g i j s k i  t r a k t a t  h a n d l o w y  
z 22 maja 1865 przedłużony został do 
30 czerwca z wyjątkiem postanowień 
taryfowych w art 7 i 8, które gasną 
1 stycznia 1880.

N iż , 29 grudnia. Skupczyna za­
twierdziła prowizoryczne t r a k t a t y  
h a n d l o w e  na zasadzie najwyższych 
uwzględnień z Anglią, Włochami, Bos- 
syą, Szwajcaryą i Belgią, zgodziła się 
na ich przedłużenie aż do zawarcia 
stanowczych traktatów i upoważniła 
rząd do zawarcia prowizorycznych 
traktatów z innemi państwami na za­
sadzie wzajemności.

Jutro oczekiwany jest tutaj poseł 
a u s t r y a c k i  H e r b e r t .

Lozanna, 29 grudnia. Górnicy 
pracujący w północnej galeryi t u n e ­
l u  g ó r y  św . Go t a r  d a  słyszą już 
dokładnie detonacyę min w południowej 
galeryi. Pozostaje jeszcze 400 metrów 
do przebicia.

Wiedeń, 30 grudnia. Fremden- 
blatt donosi, że protokoł objęcia k o ­
l e i  A r c y k s .  B u d o l f a  w zarząd 
państwa począwszy od 1 stycznia 
1880 roku, podpisany został wczoraj 
przez Badę zawiadowczą tej kolei i re ­
prezentantów rządu. Zarządcą ruchu 
kolei Arcyks. Budolfa mianowany zo­
stał generalny inspektor Perl. Frem- 
denblatt mniema, że wobec stosunków 
zasekwestrowanej kolei przyjdzie za­
pewne do kupna kolei Arcyks. Bu­
dolfa przez państwo.

Wiedeń, 30 grudnia. {Tel. pr.) 
Do Presse donoszą z Oetynii, że k s i ą- 
żę c z a r n o g ó r s k i  oświadczył mo­
carstwom, iż wobec rozmyślnego zwle­
kania w oddaniu Gusinja działać bę­
dzie odtąd według własnego widzenia 
rzeczy i zażąda od Porty zwrotu ko­
sztów mobilizacyi wojska. Bożo Pe- 
trowicz nalega na księcia, aby mu 
pozwolił uderzyć na Gusinje.
Telegrafowany kurś wiedeński.

Wiedeń, 29 grudnia 1879, godzina 2 
mm. 28. Losy kredytowe 177*50, Węg. akcye 
kredyt. 268*50, Akcye anglo-austr. 142*— , 
Akcye bankn. Union 99*— , Akcye kolei Ka­
role Ludwika 251-75, Akcye kolei północnej 
233*— , Akcye kolei południowej 82*50, Akcyi 
kolei Alfóld 114 '— , Akcye kolei Elżbiety 
180*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 147*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 135*50 
Akcye kolei Budolfa — *— , Akcye kolei A l­
brechta — *— , Węg oblig. państw, w złocie 
77*75, Galie, oblig. indemn. 95*97, Losy z r. 
1864 166*75, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
112*50, Akcye banku obrotowego — *— , Losy 
tureckie 15*90, Akcye kolei węg.-galic. — *— , 
Akcye kolei państwowej — *— , Akcye banku 
związkowego 147*25, Bubel papierowy l*22*l/4, 
Wiedeńskie losy 118*40 W ęgierskie losy 107*75, 
Mark. niemiecki — •—, W ęgierska renta 97*35, 
Usposobienie silniejsze.

Wiedeń, dnia 29 grudnia, godzina 5. 
minut. 40. Akcye kredytowe 290*10, Anglo- 
Austr. — *— , U nionsbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 2 5 1 5 0 , Południowa — , Eenta 
pap. 68*95, Bubel pap ierow y— *— , Gal. listy 
zastawne 99*10, Gal. indemnizacyjne — *— , 
Mark niem. — *— , Gal. bank rustykalny 102*— , 
Losy z r. 1860 — *— , Napoleonsdor 9*30*7* 
Usposobienie —

Wiedeń, 30 grudnia godz. 10 min. 45, 
Akcye kredytowe 200*10, (?) Anglo-austr. 
141*40, Akcye banku Union 98*30, Kolej 
Kar. Ludw. 251*25, Południowa — •— , Na­
poleonsdor 9*307*, Bubel papierów. 1*22*7*, 
Benta pap. — *— , Galie, bank bip. —
Gal. oblig. indem n. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *— , Losy z r. 1860 — *— , 
Usposobienie bez ruchu.

Telegramy zbożowe z d. 28 grudnia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13*50 do 14*50 zł,, ży­
to 10*40 do 10*70 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 37*— do 37*25 zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 15* — 
do 15*05 zł., rzepak (s ty c z e ń -lu ty )  — *— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na s ty c z e ń -lu ty )  
239*— , żyto — *— , spiritus loco 54*— , olej 
rzepakowy 60*—. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — *— • P a r y ż :  mąki 159 klgr. 72*25, 
olej rzepakowy 80*— , spiritus — *— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , owies 
— *—, spiritus — *— , kukurudza — *— , K o ­
l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redak to r: Władysław Łoziński.
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Odbieramy od Wgo Pana Mateusza Ce- 
gleekiego, właściciela dóbr Koszlaki pod Zbara 
żem, następującą korospodenoyą :

Szanowna Redakeyo !
Stawiając kościół w dobrach moich , — 

którego budową kieruje inżynier pan Emil Woź­
niakowski zamieszkały we Lwowie, zaprosiłem 
p. Jana Gałuszkiewicza, artystę-m alarza, za­
mieszkałego we Lwowie ul. Czarneckiego 1. 10 
do wykonania dla tegoż kościoła obrazów do 
ołtarzy : głównego i pobocznych w liczbie sztnk 
siedmiu, oraz czternastu stacyj męki' Chrystu­
sowej. Oprócz tego wykonał p. Gałuszkiewicz 
cztery portrety familijne, z których dwa podług 
przedłożonych mu fotografij.

P. J . Gałuszkiewicz wywiązał się z za­
dania tak, jak to przystoi sumiennemu i wy­
kształconemu artyście Polakowi Obrazy te bę­
dą prawdziwą ozdobą i chlubą kościoła w Ko- 
szlakach, co mię też powoduje do złożenia pu­
blicznej podzięki Wielce Szanownemu artyście 
który pod każdym względem pozostawia nie 
tylko u mnie, ale i tu tych, którzy go tu poz­
nali, jak najmilsze wspomnienie.

W obec licznych faktów jakiemi boho­
mazami bywają świątynie przyozdabiane, mogę 
szczerze i sumiennie powiedzieć, iż po bardzo 
przystępnych cenach, można mieć dzieła arty­
styczne, wykonane przez sumiennych artystów 
rodaków, jeżeli się do nich udajemy.

M ateusz Ceglechi.

Wykaz
dobroczynnych datków na pogorzel­
ców w Zyrawce powiatu Lwowskiego.

Najjaśniejszy Pan, Najłaskawszy Monar­
cha 400 złr., Jego Excel JWielm. Hrabia pan 
Namiestnik Alfred Potocki 100 złr., i 100 
sztuk drzewa nadbudowie. Wys. c. k. Prezy- 
dyurn 150 z ł r , Św. Dyrekcya gal. kasy osz­
czędności “200 złr., Wysoki Wydział krajowy 
100 złr. Wielmożny konwent 0. 0. Domi­
nikanów we Lwowie 73 dębów. Wiel. kon­
went panien Benedyktynek we Lwowie 50 
sztuk drzewa. Św. Dyrekcya gal. banku kre- I 
dyt. 15 złr,, Wiei. ks. Krasicki z Dernowa 1 
złr., i 6 miar płótna, tegoż parafianie w Der- 
nowie 15 złr., 90 ct., 56 miar płótna, 111 
sztuk różnej odzieży i 383 kilogr zboża, t e ­
goż paraf, w Tadaniu 4 złr., 4 ot , 25 sztuk

różnej odzieży, i 135 kilogr. zboża. Wiel. ks. 
Kasprowicz z Żubrzy i tegoż parafianie 
30 złot. reńskich i 3 fur zboża w snopach 
i 3 fury okłotów. Wielmoz, ^Ks. Paczow- 
ski z Sołonki i tegoż paraf. 5 korców zboża,
7 fur zboża w snopach i 4 fury okłotów. Wiel. 
ks. Paczowski w Nawaryi od siebie x/a korca 
żyta, od gminy Nagórzrny l ]/2 korca zboża, 
15 miar płótna, 1 furę słomy i 42 ct.; od 
obszaru dworskiogo Nagórzany 2 kop łat; od 
gminy Mateczko wice 2 korce zboża, 4 miar 
płótna, furę słomy i 30 et.; od obszaru dwors­
kiego Maliczkowioe 1(i korca żyta, i W. P. 
Skorobohaty 1 złr. Gmina Sokolniki 12 złr. 
50 ct. i korzec zboża, 1 furę zboża w snopach 
i 4 fury okłotów. W. ks. Bukojewski z Szoło- 
myi i tegoż paraf. 3 złr. 16 et., z Staregosioła 
1 złr., 4 korce zboża i 1 furę okłotów. WP. 
Skrzyszowski z Milatycz 4 korce zboża. Wiel. 
ks. Kłosiewiez z Hnilcza 12 sztuk odzieży i 
bielizny. W. ks. Harynowiez i Wks. Iwanicki 
z Wolkowa i tychże paraf. 1 korzecz zboża, 5 
fur zboża w snopach i 1 furę okłotów 
W. ks. Tarczanin z Ułaszkowieo 5 złr., W. ks. 
Wojewódka z Zełeny 1 złr., W. P. M Sirko 
z Meteniowa 1 złr., 30 cent. W. ks. Grabo- 
wioz z Mszańca 2 złe., Szanowna, Redakcya 
Gazety Lwowskiej ze składek ogłoszonych 
w Nre. 278 21 złr., 10 cent. W. ks. Gliński 
z Rybna i paraf. 3 złr., W. ks. Matkowski z 
z Jaryczowa 5 złr., tegoż paraf. 4 złr., W ks. 
Kociuba z Horpina i tegoż par, 9 złr. 60 ct.,
8 miar płótna i 3 sztuki bielizny. Wiel. Pani 
Łodyńska z Nahorec 5 złr., Świetny Wydział 
Rady powiatowej Lwowskiej od JW . Hr. Wac­
ława Baworowskiego za pośrednictwem Gazety 
iśarodowej 30 złr., od W. P. Mitscha 1 złr,, 
10 cent. Szanowna Redakcya z dalszych skła­
dek ogłoszonych w Gazecie Lwowskiej 22 złr., 
85 cent.
Razem w gotówce 1 1 6 3  *1. 3 3  c t .  w .  a .

Za najłaskawsze wspomożenia ze setek 
ludu prośba do Wszechmogącego Stwórcy i m i­
lionowe wynagrodzenie wspaniałomyślnym daw­
com wskazywać będzie,

W nadziei, że szlachetne i wspaniało­
myślni dobrodzieje pospieszą jeszcze tym nie­
szczęśliwym pogorzelcom z ezynną pomocą, 
kreśli się z wianem uszanowaniem.
Komitet zawiązany celem wsparcia pogorzelców

w Żyrawce dnia 15 grudnia 1879
P . RudeńsJci 

g. k. proboszcz przewodniczący.

Dr. Wlaflysław Krajewski
lekarz  zdrojowy w Teplicach  czeskich

osiedlił się stale na zimę we Lwowie, 
mieszka przy ulicy Kościuszki 1. 6 . — Chorych

przyjmuje od 4 do 6 po południu. 
Mechaniczne leczenie chorób żołądka, zastoso­

wanie elektryczności)". (8518)

Spostrzeżenia meteorologiczne.
i: dnia 30 grudnia 1879 o godzinie 7 rano
Barometr zredukowany do 0° 733.97mm. Psy­

chrometr suchy — 3.3°0. Psychrometr wilgotny 3.4 
Prężność pary 3-5mm. Wilgoć 98% Zachmurzenie 10 
Wiatr NW1 Ozon 8

Temperatura powietrza — 2.6°R.
Stan barometru nad poziom morza 760.57mm.

Barometr opada gwałtownie.

Przy jech a li do Lw owa.
dnia 30 grudnia 1879.

Hotel George‘a.
Pp. S. hr. Konarski z Dubiecka. E. Ho- 

hendorff z Byszowa. E. Ftłller z Rozdołu. J. 
Trzeciak z Rakowiee. L. Chmielowska z Rossyi. 
Z. Leśkowiecka z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. W. Bednarski z Brzeźan, W. Kocza- 

! nowski z Brzeżan. R. Ozaisłowicz z Brzeżan. 
j W. Płooki z Sanoka. A. Seidl z Wiednia. A. 
Pollak z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp T. hr. Stecki i  Rossyi. H Harasi- 

\ mowicz z Rossyi. Dr. F. Doliński z Przemyśla, 
j F. Gamski z Przemyśla. K. Drzewiecki z Tar- 
i nopola.

Hotel W arszawski.
Pp. A. hr. Komorowski Suffczyński z Ko-

l łornyi. B. Bzowski z Borowiec. Dr F. Rojecki 
i z Stanisławowa.

Hotel Krakowski.
Pp. A. Żukowski z Rossyi. Dr. W. Wehr 

i z Prus S. Radołowicz z Borowa. D. Szmelz z 
i Starego Sioła.

Hotel Langa. (
Pp. H. Kremer z Wiednia. S. Wertheimer : 

z Wiednia. A, Hassek z Treriso. i

j O djechali ze Lw ow a. j
Pp. K. hr. Lanckoroński do Krakowa. K. ! 

i Maramoroseh do Kołomyi. I. Kraus do Sokala, i 
i Z. Dembowski do Kosienic. J  Jankowski do 
i Dublaa. 0. Sala do Wysocka. W. Stojowski do 

Rcssvi. S Załęski do Kałusza.

o godz. 8 min. 

JE M rsa lc o w ia  :

Prasy eh.® d>ą d® Ł w ń w a .
Według południka Peszteńskiego.

25 C ta e r n io w le c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

JE© S t a n i & l a w h w a  : (na Stryj) do Lwowa 
24 wieczór.

o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed

południem poeiąg mięszany).
25 P o d w ® Io e a y sM : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

% P o d . w o I » c x y » k . :  (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. S min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszauy).

D d e h o d s ą  L w o w a .
Według południka Peszteńsśiego:

I*o C js e r n lo w ie c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 1] min 
50 w południe (pociąg mięszany); o gods* 
10 mir.. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w noe.y (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min, 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (aa Stryj): o godzi­
nie 6 minut 87 rano.

D o  P o d  w  o t o c z y  « k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut iO 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

D o  P o d w o l o c z y s b .  ? (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. i 2 m 20  we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 29 grudnia 1879

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. jjj 
Banku kip. galie. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jg

2. L isy  zast. za 100 zł.

To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g  
„ 4 pr. w. a. § 
.. 5 pr. okresowe,ł /s CDw. a.Banku hip. galic. 6 pr. _

Listy dłużne g. Z. kr. wŁ 6 pr. w. a. ^

3. Listy dłużne za 100 złr.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. § 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat"0

4. O b lig i za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

6. Monety.

Dukat holenderski.........................
Dukat cesarski  ....................
Napoleondor . . ■ • • •
Półimperyał . . • • • •
Bubel rossyjski srebrny - . -

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich , •
S re b ro ......................... . . .
Kupony w srebrze. ■ • ■..• •

oiacą żądają
waluta austr

złr. ct. złr. et,

251 50 
145 -  
279 -  
235 -

254 -  
148 -■ 
284 -  
239 —

95 -  96 -•
88 75 89 75
95 — 96 -
98 8-5 99 85

100  ------

95 75 96 75

98 — 99 —
98 -  100 -

19 75
26 50

5 45 
5 47
9 28 
9 55 
1 58 

1 21 -  

57 60 
99 50 
99 25

21 75 
28 50

5 54 
5 56 
9 38 
9 65 
1 70 

1 2 3 -  
58 10 

100 50 
100 25

t e jK u r s  g i e ł d y  w l e d e ń s k
z dnia 24 grudnia 1879.

1. D ł u g  p a ń s tw a , .  płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad...................................  69.05
luty sierpień................................... 69.05

Jednolity dług państwa w srebrze . 
styczeń-lipiee. . .  . . .
kwiecień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 p r ..
„ n 1860 po 100 złr. 5 p r . .
„ 1864 (z premia) po 100 złr. 166.75

„ 1864 „ po 50 „ 166.-
Renty Com. po 4* lir. austr. . . .  28.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.............................................. 143.50
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 81.35

70.45
70.45

125.50
130.50 
134 .-

69.20
69.29

70.60
70.60

126. -  
131.—
134.50 
167.25
166.50 
8 0 -

144.—
101.50 

81.50

2. O b ligac je  indemn. 5 pr. (za 100 zł m. k.)
Czech . . . . . 102.75 103.75
Bukowiny......................... . . 93.— 93.50
Gaiicyi . . .  . 96.— 97.—
Niższej Austryi . . . . .  104.75 105.25
Siedmiogrodu................................... 84.50 85.25
W ęgier.................................................. 88.— 88.50

8. Akcye.
Bank Augle aust. 200 zł. omit. zł. 189 144.30 144.50
[ust. kred. dla handlu po 160 złr. . 292.50 292.75
Niższo-austr. tow. esicomt. po 500 zł. 810.— 815.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  207.— —
Gal. bankd. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —. — - .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . —. —
Kol. Albrechta a 2*0 zł. w srebrze . —.— —•—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 589.— 591.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 178 50 179.—
Koi. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . —.— .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 23L0.— 2315. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 248.25 248.75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
L kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
14 6 .-  146.50 
273.75 214 — 
81.75 82.25 

116.— 116.50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny^rolniczo-kredytowy Zzkład dla
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102.— 103.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.40 100.90
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 97.50

« „ „ w  201. 6 pr. 95.—
w 361. 5% pr. 88.50

po 4 proet. . 95.15
„ -i „ po 5 proct. . 95.15
» „ „ po 5 proct. w

37 latach zw rotne.........................  99.25 99.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . 102.- 102.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 99.50 100.50
Banku narodowego po 5 proc. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. po 5% proc. 100.25 101.—

» i. „ po 5 proc. . . .  95.— 96.-

Gal. Tow. kred. w”

9 6 .-

95/75
95.75

5 . O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 81 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ p o  100 zł. w. a. . . .
Kol. gai.. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ „ II. amisyi .
III

i, w „ i  T . „
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prac. w sr.

(za 100 zł.) 

50 81.75

79,
104,
100 ,
103.
101
10 1 .

85

Tk,
78,

40 79.70
— 104.50 
,— 101. -
-  103.25 

.50 101.75 
25 101.75

50 85.75 
88.25 

-  82.50 
75 79.25 
59 7 9 .-

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178.50
Glarego po 40 zł. m. k....................... 39.25 39.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 106.50 107.—

Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiago po 4o zł. m. k.................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Gcnois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczkam Stanisławowa (po 20 zł. w. a, 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. k. . .
waldsteina po 20 zł. m. k.................
Windisekgratza po 20 zł. m. k. .

17.— 
20 . -

38.50 
8 9 .-
1 8 .-  
5 2 . -
44.50 

) 27.50 
119.—
6 3 .-
32.75
36.25

żadaja
1 3 .-
20.25
39.50 
39.60
18.50 
53. -
45.50 
27.75

33.25
36.76

7 .  W e h s l e  (na 3 miesiąee)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— _
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —
Londyn za 10 ft. szt................................116.85 117 —
Paryż za 00 f r , ................................. 46.20 46.30

K u rs  złota.
Dukat cesarsui men.

pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebr# ....................

5.55.— 5.56 .-
5.52.05 5.53.05

9.31.50 9 .3 2 .-
9 .61 .- 9.62 .-

_____
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 29 grudnia 1879
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................- . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . .  .
Akeye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego ■: . .
Londyn . . . . . . . . .
Srebro . . . . .  . . .
N apoleondor.............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek niemieckich . . . . . .

zł et.
69 05
70 60
81 30

130 50
837
20. zO
116 85

9 30'/,
5 •53

57 85

a r f  e m A t k  C T  r w  w y  •
(8609) ® g!ios»;4!hl© -

L. 17566. W  Im ieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

C. k. eąd krajowy dla spraw  karnych 
orzekł aa  mocy § §. 489 i 493 spr. karn. 
i §. 37 u. P- treść artykułu umieszczone­
go w nr- 24 czasopisma „Przegląd lw ow ski1* 
z dnia 15 grudnia 1879, pod napisem : „Li­
sty z Londya ll“ ,w ustępie od słów: „P raw ­
da nas o sw o b o d z i. Zamordowana**, do słów : 
„wstawam y — m y tyjemy** zawiera znamio­
na zbrodni z §• 65 u. k. zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokurato­
ra  rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 24 grudnia 1879.

(8531 1— 3) E  d  y k t
L- 4479. O. k. sąd powiatowy uwiada­

mia, że w sprawie M endla Schulz przeciw 
Karolowi Jasow eńko pto 7 złr. w. a. odbę­
dzie się w term inach 23 stycznia, 23 lutego
i 1 kwietnia 1880, w sądzie tutejszym każdym 
razem publiczna sprzedaż realności pod nr. 
521 w Tłumaczu położonej, ciała tabularnego 
niestąnowiącej, z tern, iż na pierwszych 
dwóch term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 260 złr. w. a, wadyum 
10 proc.

Akt oszacowania i w arunki licytacyjne 
są w sądzie do wglądu.

Tłumacz 30 czerwca 1879.
(8529 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6191. C. k. sąd powiatowy w Sie­

niaw ie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego w łościań­
skiego we Lwowie w kwocie 400 złr. z pn 
odbędzie się publiczna przym usow a sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. 466 w Ciepli­
cach d ł u ż n i k ó w  A braham a i Jakóba Feldm aus 
własnej w trzech term inach a to na dniu 
29 stycznia i 26 lutego 1880 o 10 godz 
rano tylko za cenę szacunkową 900 złr. lub 
wyżej, zaś na dniu 1 kw ietnia 1880 i poni­
żej ceny szacunkowej.

W adyum  wynosi 90 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze* 

go opisania można w registraturze przejrzeć-
Sieniawa 15 listopada 1879.

(8527 1— 3) ®  d y  k i
L . 15925. Stanisław ow ski c. k, miejsko

delegowany sąd zawiadamia Józefę Płocką z 
miejsca pobytu niewiadom ą, że przeciw niej 
wniósł pod dniem  21 sierpnia 1878 1. 12486 
Herach A ngerm an pozew o zapłacenie 411 
zł. 38 et. z pn. wskutek czego wyznaczono 
term in do rozpraw y sumarycznej na dzień 
21 stycznia 1880 o godzinie 9 rano.

Gdy miejsce pobytu Józefy Płockiej 
nie jest wiadomem przeto ustanowiono dla 
kuratora w osobie adw. Szeparowicza z za­
stępstw em  ad w. Bardacha i kuratorow i rze­
czony pozew doręczono.

Je s t tedy rzeczą pozwanej kuratorowi 
wcześnie potrzebną udzielić informaeyę lub 
też innego zastępcę sądowi przedstawić, 
gdyż w razie przeciwnym skutki złe z tąd 
wynikłe, sama sobie przypisać będzie mu- 
sisła.

Stanisław ów  dnia 5 listopada 1879.



6
(8225  3— 3) E d j r f e  U

L. 17988. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych wykazów tabularnych dla posiadłości 
tabularnych pod nazwami tabularnem u:
I. W  okręgu sądu obwodowego w Tarnowie 

położonych:
Buczę w gm inie katastralnej W ielopole 

Moszczyńskie, Bagienica I., Zamek dąbrow ­
ski, Folw ark Czernią, Bagienica II., Część 
dóbr Bagienica czyli folwark Ohodorówka i 
Gorzyce III ., w gm inie katastralnej Bagieni- 
ea, w obrębie sądu powiatowego w Dąbrowie;

W rocanka z folwarkiem Tarnowiczek 
przyległość do dóbr Tarnow ca w gm inie 
katastralnej W rocanka, Majszczowa przyle­
głość do dóbr Dębowiec w gm inie katastral­
nej Majseowa, w obrębie sądu powiatowego 
w Jaśle ;

Przykop i dwór Przykop w gm inie 
katastralnej Przykop, w obrębie sądu pow ia­
towego w M ielcu;

Książnice, P rebenda książnicka i W ola 
rydzowska przyległość! do Podleszan w gm i­
nie katastralnej Książnica, w obrębie sądu 
powiatowego w Radom yślu;

Borek mały, w gm inie katastralnej Bo­
rek, w obrębie sądu powiatowego w Ropczy­
cach.

II. W  okręgu sądu obwod. w Rzeszowie:
Trzciana I. T rzciana II . i Słotw iska, 

w gm inie katastralnej Trzciana, w obrębie 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Rzeszowie;

Rudna W ielka w gm inie katastralnej 
R udna W ielka, w obrębie sądu powiatowego 
w Głogowie;

Kosina przyległość do Przew orska w 
gm inie katastralnej Kosina, w obrębie sądu 
powiatowego w Ł ańcucie;

Oisowlas w gm inie katastralnej Oiso- 
wlas, Gwoździee przyległość do dóbr N arty  
w gm inie katastralnej Gwoździee, W ilcza 
W ola przyległość do Woli raniszowskiej i 
Spis przyległość do Woli raniszowskiej w 
gm inie katastralnej W ilcza Wola, w obrębie 
sądu powiatowego w N isku;

Hadle przyległość do Kańczugi w gm i­
nie katastralnej Hadle Kańczudzkie, Siedlecka 
przyległość do Kańczugi, w gm inie katastral­
nej Siedleezka, Kańczuga w gm inie katastral­
nej Kańczuga, Pantalowice połowa i Pantalo- 
wice połowa w gm inie katastralnej P antalo­
wice, Sieanów  w gm inie katastralnej Sień- 
nów, w obrębie sądu powiatowego w P rze­
w orsku ;

Motycze poduchowna w gm inie kata­
stralnej Motyeze poduchowne, Motycze szla­
checkie, w gm inie katastralnej Motycze szla­
checkie, w obrębie sądu powiatowego w 
R ozw adow ie;

Staniszówka vel Staniszewskie przyle­
głość do dóbr Raniszów w gm inie katastral­
nej Staniszewskie, w obrębie sądu pow iato­
wego w Sokołowie;

Lutcza w gm inie katastralnej Lutcza, 
Gwoźnica i Część Gwoźnica Górna przyległość 
do dóbr Gwoźnica, w gm inie katastralnej 
Gwoźnica górna, w obrębie sądu powiatowe­
go w Strzyżowie;

Wola gołego przyległość do Baranowa 
w gm inie katastralnej Wola gołego, w obrę­
bie sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Dylągowa czyli Dylągówka i Wola Dy- 
lągowska przyległość do Dylągówki w gm i­
nie katastralnej Dylęgówka, Jaw ornik miasto 
z folwarkiem Jaw ornik i folwarkiem Zaciszów 
w gm inie katastralnej Jaw ornik, Bieńkowa 
także Piątkowa przyległość do Błaźowy w 
gm inie katastralnej Piątkow a w obrębie sądu 
powiatowego w Tyczynie;
III. W  okręgu sądu obw. w  Nowym Sączu:

Lipnica niemiecka, Żebraczka, Lipnica 
dolna z folwarkami W idom ia i Pustk i przy­
ległość do Nieeew, Niecew w gm inie kata­
stralnej L ipnica wielka, Jasienna I, Jasienna 
I I  część, Scheda 1. Kochanowska 2 scheda 
górna zwaoa Jasienna I I I  dolna, Jasienna 
IV  część, Jasienna V część górna, Jasienna 
VI część, Jasienna VII część Dębówka, część 
Dębów ki czyli Leezeszerówka, Jasienna V III 
część M ieściska zwane, w gm inie katastralnej 
Jasienna, w obrębie sądu powiatowego w 
Ciężkowicach; _

M oszczenica z przyległością Nawsie 
czyli N aw siany w gm inie katastralnej Mo- 
szczanica, w obrębie sądu powiatowego w 
G orlicach;

B runary (Bruniary) wyżnie i niźnie, 
w gm inie katastralnej Brunary wyżnie i 
niźnie, W awrzka vel Faw ka przyległość do 
Moszyny, w gm inie katastralnej W awrzka, 
w obrębie sądu powiatowego w G rybow ie;

Klikuszowa w gm inie katastralnej K li­
kuszowa, w obrębie sądu powiatowego w 
Nowym Targu.
IV. W okręgu sądu krajowego w Krakowie:

Radziecbów sen Radzieszów w gminie 
katastralnej Radziszów, Zorzów czyli Rzozów 
w giainie katastralnej Rzozów, w obrębie j 
sądu powiatowego w Skawinie;

Mokrzy ska przyległość do W iśnicza, 
Buczę przyległość do dóbr W iśnicz w guni- ] 
nie katastralnej M pkrzyska, %  części dóbr 
Gnojnik, 1li  część dóbr Gnojnik, Górka czyli 
Gołaehowszczyzna zwana w gm inie k a ta s tra l-1 
nej Gnojnik, Perła  vel Berła przyległość do

i dóbr Denibno w gminie katastralnej Perła, 
i Brzezowiec vel Brzozowiec przyległość do 
I dóbr Brzesko, w gm inie katastralnej Brzezo- 
| wiec, Gosprzydowa, Gosprzydowa część, przy- 
| ległość do dóbr Gosprzydowa, w gm inie 
I katastralnej Gosprzydowa, Biadolmy (szlaehec- 
| kie) przyległość do dóbr Dembno, w gm inie 

katastralnej Biadoliny szlacheckie, w obrębie 
sądu powiatowego w B rzesku ;

Skawinki przyległość do dóbr Lancko­
rony, Skawinki Sołtystwo w gm inie kata­
stralnej Skawinki, Brody przyległość do dóbr 
K alwarya w gm inie katastralnej Brody, 
Izdebnik przyległość do Lanckorony w g m i­
nie katastralnej Izdebnik, w obrębie sądu 
powiatowego w K alw aryi;

Poręba przyległość do dóbr Trzem eśna 
w gm inie katastralnej Poręba, w  obrębie 
sądu powiatowego w M yślenicach;

Brzeszcze z przyległoścism i Bór i Sie­
dliska, Budy, w gm inie katastralnej Brzeszcze, 
w obrębie sądu powiatowego w Oświęcimie;

L eiandrow a, przyległość do dóbr W i­
śnicz w gm inie katastralnej Lezandrowa, w 
obrębie sądu powiatowego w W iśniczu;

Jankowiee i Jankow ice folwark w gm i­
nie katastralnej Jankow ice, Rozkochów w 
gm inie katastralnej Rozkochów, w obrębie 
sądu powiatowego w Chrzanowie;

Karniowiee w gm inie katastralnej K ar- 
niowiee, Kobylany w gm inie katastralnej 
Kobylany, W ięekowiee i Folw ark Lipka w 
gm inie katastralnej W ięekowiee w obrębie 
Sądu powiatowego miejsko-delegowanego w 
Krakowie, w edług ustawy krajowej z 20go 
m arca 1874 I, 29 Dz. ust. kraj. wygotowa­
ne za nowe wykazy tabularne, poczynając od 
dnia 20 grudnia 1879 uważane będą, a od j 
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w do­
tyczącym sądzie kollegialnym a mianowicie 
wymienione pod I. w sądzie obwodowym w 
Tarnowie, pod II, w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, pod III . w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu, pod IV  w sądzie krajowym 
w Krakowie, jak  również, źe od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności czy 
zastawu czy jakiebądź inne prawo hipotecz­
ne odnoszące się do nieruchom ości księgą 
gruntow ą objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wyka­
zów tabularnych, sąd krajowy wyższy wzywa

a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie­
go prawa, przed otwarciem  tych  nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, ozyby ta zm iana przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otw ar­
ciem ty<-h nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej 
w te wykazy lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
nprzym iotnione, o ile te prawa jako do 
dawnego stan  s biernego należące wpi - 
sane być m ają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże w pi­
sane nie zostały, aby z te mi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kolie- 
gialaego a mianowicie: co do wykazów 
tabularnych ad I  do sądu obwodowego 
w Tarnowie; co do wykazów- tabular­
nych ad I I  do sądu obwodowego w 
Rzeszowie; eo do wykazów tabularnych 
ad I I I  do sądu obwodowego w Nowym 
Sączu; co do wykazów tabularnych ad 
IV  do sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do d. 28 lutego 1881, gdyż prawnym  skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego te r­
m inu j t s t  u tra ta  prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej preleasyi przeciw  o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod­
stawie wpisów, w nowych wykazach tabu­
larnych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym , ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przyw róconym ; a od o- 
bowiązku zgłoś tenia się w tym term inie z 
pom ienionem i prawam i lub roszczeniami nie 
u w a ln h  okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach tabularnych, w miejsce których, j 
nowe wykazy t&bularne wstępują, było wiado- ! 
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed- j 
miotem, dochodzenia, w skutek podania lub ’ 
skargi przed sąd wniesionej. i

Kraków 18 listopada 1879. j
(8455 1— 3) ©gS©®TOiBi©* ;

L. 2126. 0. k. Sąd powiatowy w Cięż- . 
kowicaeh zawiadamia, iż celem zaspokojenia \ 
sumy 588 zł. 9 ł/a ct. w. a. odbędzie się ! 
sprzedaż realności pod 1 k. 89 w Ciężkowi- j 
each w dniach 27 stycznia, 27 lutego i 30go 
m arca 1880 o godzinie 10 z rana z nadm is- ! 
nieniem , że gdyby realność ta w pierwszych 
8 term inach wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzadaną nie została, ustanaw ia się term in

127o

87 złr. 50 ct.

87 złr. 50 ct. i

87 złr. 50 ct.

87 złr. 50 ct.

828 złr. 86 ct.

na dzień 80go m arca 1880 o godzinie 3eiej 
po południu do ułożenia przystępniejszych 
warunków.

Cena wywoławcza 1100 zł.
W adyum  110 zł. w. a.
Bliższe w arunki i ekstrak t tabularny 

przejrzeć m ożna w tutejszo sądowej reg istra- 
turze.

0 . k. sąd powiatowy 
Ciężkowice 20 września 1879.

(8629 1 - 3 )  H d j r l t .
L. 4597. W dniach 19 s ty czn ia , 19 

lutego i 19 m arca 1880 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie licy tac ja  
realności Teodora Szabata własnej, pod 1. k. 
67 w W ierzblanaeh położonej, m eintabulo- 
wanej celem zaspokojenia sum y 500 złr. a. 
w. & względnie 490 złr. z p. n. na rzeez c. 
k. uprzyw. zakładu włościańskiego we Lwo­
wie.

Cena w ywołania 900 złr. w. a. 
W adyum 10° 0
Reszta w arunków w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Busk dnia 30 października 1879.

(8607 1— 8) 1  d y  k i .
L. 28960. 0. k. sąd delegowany m iej­

ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia następujących należy- 
to śe i:
ty tu łem  reszty 5 raty dn ia  1 sierpnia 1876 

płatnej 15 złr.
12°/0 zwłoki od 15 zlr. od i

1876, 1877 do dnia za­
płaty  6 ra ty  dnia 1 
lutego 1877 płatnej .

12%  zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 lutego 1877 
do dnia zapłaty 7 raty 
dnia 1 sierpnia 1877
p ł a t n e j ........................
zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 sierpnia 1877 
do dnia zapłaty 8 ra ­
ty  dnia 1 lutego 1878 
płatnej . . . . .

12%  zwłoki od 37 złr. 50 
ct. od 1 lutego 1878 
do dnia zapłaty 9 r a ­
ty  dnia 1 sierpnia 1878
p ł a t n e j ........................

12%  zwłoki od 87 złr. 50 
ct. od 1 sierpnia 1878 
do dnia zapłaty pozo­
stającego kapitału do 
spłacenia . . . .  

kosztów egzekucyjnych w kwocie 8 z łr. 1 j 
ct, już przyznanych oraz obecnie przyznają- i 
cych się kosztow w kwocie 10 złr. 87 et. a. 
w. od Jana  Kotka się należących odbędzie j 
się w dniach 26 stycznia, 25 lutego i 30 ; 
m arca 1880 każdym razem  o godzinie 10 * 
rano w tu t. gm achu sądowym  publiczna li- 1 
cy tac ja  realności pod 1. wyk. hip. 58 w W ycią- ' 
żach w powiecie Krakowskim  położonej, J a ­
na Kotka własnej. j

Cena wywołania tejże realności wyno- j 
si wartość jej przy udzieleniu pożyczki p r z y - . 
jęta w sumie 1200 złr., a wadyum  120 złr. j 
wal. austr.

W yciąg hipoteczny oraz resztę w arun­
ków licytacyjnych m ogą być przejrzane w 
tutejszo-sądowej registraturze. j

Kraków 4 listopada 1879. !
(8636 1 - 8 )  E d y k  i .  j

L. 11560. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia procentu 10%  od dnia 1 m arca j 
1877 od resztującego kapita ła  1550 złr. i za­
ległych po 50 złr. czterech ra t tudzież przy- j 
znanych kosztów —  odbędzie się w dniach j 
26 stycznia i 26 lutego 1880 zawsze o go- j  
dżinie 10 przed południem  w gm achu sądo­
wym publicena licy tac ja  realności pod 1. d. 
562 w Jaw orznie położonej, składającej się 
z domu zarazem i dworka, ehlewków i 
dotyczącego placu — ciała tabularnege nie 
stanowiącej, w posiadaniu dłużników Józefa j 
Sehendery, Józefy Schenderowej i Karola E - j 
m ila 2ga im. Sehendery będącej i ich w ła- j 
snej. _ !

Cenę wywołania stanow i w artość sza- j 
eunkowa 1320 złr. w. a. j

W adyum wynosi 132 złr. !
Na obydwu term inach  posiadłość po- j 

niżej ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną, i 
Resztę warunków  licytacyjnych oraz j 

akty zastawniczego opisania i oszacowania i 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. j 

W ierzyciele niew iadom i, lub którym by 1 
rezo lucja  sprzedaż egzekucyjną rozpisująca j 
z daty 17 listopada 1879 1. 11560 z jakiego 
bądź powodu doręczoną być nie m ogła, przez 
n iniejszy edykt do rąk  ustanow ionego dla 
n ich  w osokie tutejszego adw. dra. G rudziń­
skiego —  kuratora zawiadomienie otrzym ują.

Chrzanów 17 listopada 1879.
(8631 1— 3) E  d y  k i ,

L. 4433. Dnia 27 stycznia, 2 m arca i 
13 kw ietnia 1880 o godzinie 10 raao  odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakł. kredytow e­
go ziemskiego w Krakowie celem zaspokoje­
nia 400 złr. w. b. z pn. przym usowa sp rze­
daż realności M arcina Grocholskiego I. 53/ 
rep. 44 w Przyborowiu położonej, nie będą­
cej ciałem  hipotecznem.

Cena szacunkowa 880 złr.

W adyum 88 złr.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 20 września 1879.
(8632 1— 3) m  «8. J  fe fc

L. 4502. Dnia 27 stycznia, 2 marca i 
13 kw ietnia 1880 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie na rzecz zakładu kredytow e­
go ziemskiego celem zaspokojenia 330 z łr . 
75 et. w. s. z pa. przymusowa sprzedaż re • 
al&ości S tanisław a Gębali 1. 17 w Przyboro- 
win położonej, nie będęeej ciałem hipotecz- 

| nym.
j Cena szacunkowa 1500 złr.

W adyum 150 złr.
W arunki licytacyjne i ak t oszaeowan:a 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dnia 20  w rześnia 1879.
(8583 1— 3) «  t  f f t

31. 799. 33om f. f. SSegirlSgertcfjte tuirb 
befannt gegeben, eg tuerbe ju r  ©tnbrtngung 
ber t^oroerung be§ Elfeuny K-miit* per 5 ’ f£ 
4 0 >fv. fammt SHeDengeLufjren bie cjecuttoe 
^eilbietljung ber bem Iwan P, bek gefjortgen 
Sftealitftt SSL i 81 itt Kluczów wieli i beimEigt 
unb itt brei %etminen u. j. aut 16 Sejember 
187% 16 Sam ter unb 24 geber 1880 jebeś- 
mai uu 10 Uf)r Słormittagg borgenomntcu 
tuerben.

®ie Sijitationgbebingniffc= ber Spfam 
btutgg= unb ©djaljunggact fonnen ljtergcrid)tg 
eingefeljen tuerben.

Poeźeniżyn b. 18 SJtótj 1879.
(8584 1— 8) t f  » t f t

31. 1722. S3om f. f. 33ejirfggeridjte toirh 
befaunt gegeben, eg tuerbe ju r  ©inbringung 
ber 3’Orberung beg E lkuna K rinitz per. 122 
fl. 40 ft. fammt SRebengebiiljreu bie epecutioe 
geilbietfjitug ber bent Nyi.<*k> Mykrn+mko ge- 
Ijbrigen SRealitat ŚJir. 27 itt Kluezów wielki 
beluilligt, unb in brei SCerminen unb jluar: 
atu 16 Śejem ber 1879, 16 Sćrnner unb lOten 
geber 1S:-C>, jebegntaf urn 10 Uljr SSormittugg 
Porgeuomtueu tuerben.

2)ie Sijttaiiongbebingniffe, ber Spfdm 
bmtgg= unb ©djająungśact, fonnen (jterge- 
ridjtg eingefeljen tuerben.

Pecz«i!iżvij 6 Dctober 1879.
*85 i — 3) J £  * t t  t

31 . 800. SSont f. f. SSejirfggericfjte totrb 
befaunt gegeben, eg tuerbe ju r  ©inbrtngung ber 
gorbernng beg E lkuny h rirn tz  per 4u fl. 
fammt Nebengebuljren bie epecutioe geilbietfptng 
ber bim W-.syi Boj-u gebbrtgen Jtealitat SRr. 
39 in Pv■-z‘*uiżyu betutlligt, ttnb in brei %tx'
mtneu unb jtu a r: om 16 Śegc.mbnP '1879, 16
Sanner unb 25 gebruar 1880, jebegutal’ nut 
10 Ufjr SBormittagg oorgeuommen tuerben.

®ie Sijitationgbebingniffe., ben SPfćiU’ 
bitngg= unb © d)a|uuggaet, fonnen [jiergeridjtg 
eingefeljen tuerben.

P cczcniżjn  18 SDMrj 1879.
(8582 1— 8) i  M  f t

31. 3977. SSom f. f. 93ejirfggerid)te tuirb 
befaunt gegeben eg tuerbe ju r  ©tnbrtitgung 
ber fyorbentng beg Elków,' K rinitz pr. 28 fi 
f. SR. @. bie epcutibe geflbiettiung ber ber 
Paulina W erbiuk ge|origett SRealitat &JI. 172 
in  Klm-zów m J ,i betutlligt, unb ant I 4 $ mm 
ner <880 alg 3 SEermineu 9 Ltljr SBormittagg 
borgenomnten tuerben.

5Dte Sijitationgbebingniffe ber S)Sfanbnngg= 
unb ©djdtjiinggact fonnen fuergeridjtg eingefe 
fiett tuerben.

P c < - n  20 Slooentber 18 9.
(8548 1— 3) Smtt&ttsfldtung.

3'1. 40233. Sług ber bon etnent uttge= 
nanitten 2Bo|ftf)ater, aug Slnla^ ber SGcrutd* 
luttg Sljrer faifcrlidjett Ipoljeit, ber bućfjfaitd)® 
tigften fyrau ©rjljerjogiu (jiw!» mit ©einer 
fbntglidjett ,§otjeit bent burdjlan^tigften 
SPrinjctt L^o^old vou Baye-rc, gcgritnbc= 
ten ©tiftung ift eitte Sfngftattung im Setrage 
bon 650 fl. b. SSS. ju  uergeben.

2luf biefe Slugftattnng Ijaben ttu SBrattP 
ftanbe beftnblidje mittcllofe intb tuurbige S£b= 
c^ter ober SBaifett bon SBeamten Slnfpntd), 
tueldje einem betu SUiinifterium beg Snuern 
fur bie im SReidjgratlje bertratenen ^onigreiĄe 
unb Panber unterftefjenben ®ienftjtoeige ange= 
tjoren, ober big ju  iljtent Slbleben ober tf)ter 
^euftouirung angef)ort fiaben.

®ie Slngftattung tuirb ant % S lp r il l8 8 0  
berlieljen, jebocl) erft nadj eiugegangenem @f)e= 
bitnbntffe flitffig gentadjt, tuojn betu betljeilten 
SKdbdjen bie ffrift big ©ttbe Dctober 1880 
offen fteljt.

®ie ©efttdjc ttm biefe Slugftattung ftub 
mit bem SEattffcfjeine, ©itten* unb SIRittellofig^ 
feitgęgfhgniffe beg SOłabdjng, banu mit bem 
SRadjtueife bbrr bie bereitg ftattgefuubeue 9Scr= 
lobuttg, enblid) mit bent SRadjtueife, baji ber 
SSatcr begfelben in einem ber obigett SDienfteg* 
jtueige bient ober gebient Ijat, ju  belegen.

©oferne fettte aitbere Siadjtuetfmtg uDer 
bie bereitg ftattgeljabte SBerlobung geliefert tuer» 
ben faun, ift minbefteng ber SRame unb ©tja* 
racter beg Śrćuttigameg attjugebett.

SDie in ber SBemerften ŚBeife inftruirteu 
©efttdje ftub Idugfteng big 30 Sam ter 1880 
bei ber f. f. no ©tatt^afterei in SBien ju  ii= 

en.
Sffiien ant U  SDejentber (879.
SSon ber f. f. n. b ©tattljalterei



(8574- 2— ?;) O b w i e s i e * * ! ® } ! ? ,
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż celem. zapewnienia 

więźoi k. sadu obwodowego w Rzeszowie na rok 1.S80 odbędzie 
1880 o godzinie 9 rano licy tac ja  ia  m inus j. L

L. 2468. 
dostawy potrzeb dis 
się dnia 8 stycznia

złożyć się mające 
wadyum

złr.
21

et.
7965 kilogram, żytnej długiej słomy . . . .  . .
458*1421 m etrów kubicznych drzewa opałowego bukowego 
1578439 kilogram, nafty

80 „ świec łojowych
200 „ m ydła
100 „ smalcu do obuwia

24*.118 m etrów knota wełnianego
mniejsze p o t r z e b y .............................

\ bednarskich . . . .
ślusarskich . . . . . .

r o b ó t  > szklarskich . . . . . .
b lach arsk ich . . . . .
kowalskich . . . . . . . . .  . . . .  7 50

W ady a złożone być m ają gotówką, lub w obligaeyaeh prawem  dozwolonych w edług 
ich kursu lecz .nic nad wartość nom inalną obliczonego. W arunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym  sądzie. P isem ne oferty wedle przepisów wygotowane i w wadium  
opatrzone .przyjmować będzia kom isja  licytacyjna do zam knięcia licytacji.

Z P rezjdyum  c. k. sądu obwodowego 
Rzeszów 23 grudnia 1879.

52

2
8
5
6 
2 
7

(8588 2 — 3) 13 d  y  &  £®
L. 4320. W  dniach 29 grudnia 1879, 

28 stycznia i 27 lutego 1880 o 10 godzinie 
praed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym licy tac ja  realności A nny Iiitycz 
Strutyńskiej własnej pod 1. top. 8787 i 3788 
w S trutynie wyżnyrn starostw a Dolińskiego 
położonej, nieintabulow anęj, celem zaspoko­
jenia sumy 100 złr. w. a. z p. n . na rzecz 
St: fan?. Kreehowieckiego.

Cena szacunkowa 115 złr. jest ceną 
wywołania.

W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę warunków w registratarzo tasą- 

przejrzeć można.
Rożai&tów 16 listapada 1879.

(8598 2 —3) JS d  y  M l»
L. 11721. C. k. sąd powiatowy w D ro­

hobyczu oznajmia, że na daia  3 listopada 
1864 zm arł "w Broniey W asyl Huk bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia i 
że do snadku po nim wnuki Teofil Huk i 
Mary a Huk, tudzież syn M ichał Huk są po­
wołani. Gdy sądowi miejsce pobytu Teofila 
H uk i M aryi Huk nie jest wiadomem, wzy­
wa się tychże, ażeby się w przeciągu jedne­
go roku w sądzie tutejszym  zgłosili i oświad­
czenie się do spadku wnieśli, gdyż w razie 
przeciw nym  spadek ze zgłaszającym się spad­
kobiercą *i z kuratorem  dla nich ustanowio­
nym M ichałem  Huk przeprowadzonym  zo­
stanie. ,*____________

3 c. Ir, sądu powtaterweg-y 
Drohobycz dnia 30 września 1874. 

(854.8 2 —8) L. 9846.
E d y k t  a s M o jro w y .

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu, po­
daje do publicznej wiadomości,?!że w tusądo- 
wym depozycie karnym  w przechowaniu znaj­
dują się* następujące kosztowności i kwoty 
pieniężne, które osobom podejrzanym  odebra­
ne, lub też z publicznych sprzedaży takich 
podejrzanych rzeczy uzyskane zostały.

Zegarek srebrny rem ontoir o podwójnej 
kopercie. Łyżeczka srebrna.

Kwota" 71 złr. 38 ct, w. a. uzyskana 
z sprzedaży konia kasztanowatego i klaczy 
karegttiadej z uprzężą przytrzym anych w 
październiku 1878 w Zadąbrowiu.

Kwota 7 złr. 20 et. odebrana 20 wrze­
śnia 1877, Fedkowi Kohatowi z Roguźua, 
którą otrzymać m iał od A braham a Bartla, 
Sary Bosenfeld i Mojżesza A dlera za zastaw 
kradzionych rzeczy.

Kwota 1 złr. 31 ct. ze sprzedaży szta­
by żelaza i płótna Jakóbowi Antoszkiewiczo- 
wi i Pelagii Kulczyckiej odebranych.

Kwota 57 et. z przedaży worów b ie li- '! 
zay i rydla u Stefana Sas znalezionych, | 

Kwota 10 ct. z sprzedaży sakiewki i j 
klucza u Jana  Białeckiego odebranych.

Kwota 10 ct. za sprzedane książeczki i 
z włosami uzyskane. " j

Kwota 7 et. z sprzedaży torby chustki j 
i kłódki u P iotra Hrymowicza znalezionych. !

Kwota 6 et. za sprzedany pular s u 
Szlomy Fisehm ana odebrany. j

Kwota 12 złr. 19 et. j 83 ct. uzyska- , 
na z sprzedaży pistoletów odzieży i różnych : 
drobiazgowych rzeczy, z kradzieży p o ch o d zą-! 
cych. ’ ' I

Kwota 83 ct. w. a. nieznajomego wl«- ! 
śeiciela. I

W zywa się zatem niewiadomych wła- i 
ścicieli tych rzeczy względnie pieniędzy, by 1 
swe prawa własa> ści. w okresie jednego roku I 
od dnia umieszczenia po raz trzeei t egoj  
edyktu ^  Gazecie Lwowskiej w tutejszym | 
sądzie wykazali, inaczej bowiem po upływie i 
tego _ terminu rzeczy te sprzedane i wszystkie j 
te pieniądze do c. k. kasy rządowej w Prze- | 
myślu na rzecz skarbu państwa oddane zo- ! 
staną. ;

Przem yśl 13 grudnia 1879.
(8 5 86  2— 8 ) 0>l&w3e»ss©sB©a8sf c  j

L. 6118. 0. k. Sąd powiatowy w Ra- j 
domyślu uwiadamia z życia i miejsca poby- j 
tu niewiadomego Lejby Pistrąga, że Aron i i 
Jakób Pistrągow ie przeciw niemu, masie 
spadkowej leżącej Cerli P istrąg , O hasklow i! 
Pistrągowi Esterze z Pistrągów  lo  ś lu b u 1

Gfazeta Lwowska Nr §98 *

Sieglowej, 2o Stulowej, Frym eeia P istrągo- 
wej, Błamie Pistrągow ej, Beriowi i Esterze 
Abrahamowi o uznanie własności %  części 
realności pod 1. k. 144 w Radomyślu wnieśli 
skargę pod dniem  7 września 1879 i na ta ­
kową term in do rozprawy aa  dzień 2 f 
nia 1880 z rana zarządzony został.

Ustanawiając dla Leibę P istrąga  kura­
tora w osobie p. adwokata dr. Brzeskiego 
w Radomyślu poleca pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozum iał 
lub innego pełnom ocnika sądowi w czas 
przestaw ił inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy •
Radomyśl daia 17 września 1879.

(8560 2— 3) M  d  j r k t
L. 59226. O. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie otwiera nm iejszem  konkurs na wszystek 
ruchomy, jase też  na wszystek nieruchom y 
a w krajach , w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z duia 25 grudnia 1868 Nr. 1
D. p. p,, położony mujątek M ieczysława J ó ­
zefa Ziehńrkiego kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porooaa 
się panu c. k. ad w. K om arakkiem u jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanaw ia się pana ad w. 
D ra Jam ińskiego, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedł żeniu dokumentów, s łu ­
żących do wykazania ich p retensji, poczy­
n ili .swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż,
luty *tó’aiwW tenta^-tni^g’.»-TOTWi*U^cy' M8§J~T 
aby przedsięwzięli w ybór wydziału wierzy­
cieli, w którym, to eelu wyznacza się term in 
a a  dzień 14 stycznia 1880 godzinę 4 tą  po 
południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z ja-ąb^dź 
p re ten s ję  do wspólnej m asy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych przed upływ em  18 lutego 1880 i 
podać ją na term inie na dzień 9go marca 
1880 godzinę 9 tą przed południem  wyzna­
czonym do uznania płynności oznaczenia 
praw a pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już był wytoczony,

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi. p re tensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy m&sy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma hyc as K w aue przyprowadzenie do s ku t ­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w .toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów duia 18 grudnia 1879.

2 — 3) E i y k  t ,
L. 3858. Dnia 21 stycznia 18 lutego i 

8 marca 1880 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędie się w tutejszym  e. k, sądzie przy­
musowa jaw na sprzedaż nie tabularnej rsal- 
alnoś d dłużnika Piotra Boksy własnej, w Ja- 
downikac-h m okrych pod 1. k. 82 położonej 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 800 złr. z ,pn.

Oena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
Akt opisania i, w arunki licytacyjne 

przejrzeć można w registr&turze.
O, k. sąd powiatowy 

Radłów daia  26 sierpnia 1879.
(8505 2— 8) E d y k t

L. 17834. O. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Sam sosa Speisera dzierżawcy browaru 
w Terpiłowia a m iaaowiaie na majątek ru ­
chomy, gdziekolwiekby się takowy zasjdyw ał 
a na majątek nieruchomy o tyle o ile teko­
wy położonym jest w tych krajach w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. e. k. sędziego powiatowego W aleryana 
Bąjewskiego w Nowemsiolę a tymczasowym ;

4*!* BO grudnia,

z»r?.ąd«ą mesy p. Uszera Leinera w Zbarażu.
W ierzycieli wzywa się niniejszem aby 

ma term inie daia 16 grudnia 1879 przed ko­
m isarzem  konkursow ym  wyznaczonym, za 
przedłożeniem  dokum entó w, któreby ich pre- 
tensye wykazywały oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanow ięsia lanego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych p re ten sji przeciwko ma­
sie konkursowe; chcą dochodzić, eby tako­
we, naw et w tym  przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 20 stycznia 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub*też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej uni­
kając szkodliwych skutków praw a zgłosili 
a m  term inie aa dzień 27 stycznia 18b0 o 
godz. 10 z rana w biurze kom isarza kon­
kursowego ozaaczonem w yw ierzytelaili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
sw ych p re tensji poczynili.

W ierzycielom którzy p re tensje  swoje 
zgłoszą, a na term inie będą obecni przysłu­
żą prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego i wydziału wierzycieli którzy do­
tąd obowiązki te sprawiali, powołać ostatecz­
nie osoby w których zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Nowemsiole lub w 
jego pobliżu nie zamieszkuję w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w Nowem­
siole zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chw ał sądowych w przeciwnym  bowiem ra­
zie na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanow ionym  by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będę w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej."

"Term in do likw idacji oznaczony jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 24 listopada 1879.
(8406 2— 3) G M t t

31. 18827. $8om !. f. '®rei§gerid)te $u 
Tarn opo l, m itb ber beut §lufentf)alte nad) un* 
Befannte gu bem R ad )la ffe  nad) beut ant 18ten 
9 R a tj 1878 ju  T a rn op o l m it ędnterlaffung be§ 
iEeStamenteS ńerftorBene M oses A lte r  W o lioeh  
Berufene ©rbe Jakob W o lio e h  aufgeforbert, 
ftd) Burnett einent Saljre bei blefem © erid jte jat 
utelben, unb bie © rbScrflarung anjitbringen, 
iuibrtgeng bie SSerlaffenfdiaft m it bem fid) meD 
beitben ©rben unb bem fiir  itjit aufgeftedteu 
© u ra tor Slbń. ® r .  M arks te in  abge^anbelt roer= 
bon uńtrbe.

T arnopol am 9 S)e^ember 1879.
(8594 %— 3) O fo w le s ® c * © s i« .

L. 6704, Celem ściągnienia wywalczo­
nej przez Teklę Hukową przeciw Stefanowi 
Pypia kwoty 321 złr. i naturaliow odbędzie 
się dnia 15 stycznia 16 lutego i 15 m arca 
1880 c godzinie 10 rano w zabudow ania są­
dowym przymusowa sprzedaż • realności pod 
n. k. 87 rep. 89 w Uhlhów bu położonej c ia ­
ła tabularnego niestanow iącej.

Cena wywołania w ywołania w ynosi 
1310 złr. wudyum  131 złr.

Przy pierw szych dwóch term inach re­
alność tylko za iub wyżej ceny w ywołania 
przy trzecim także poaiżej takowej sprzedaną 
będzie.

Basztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
ITh?i.ów dala 13 grudnia 1879.

(8603 2— 3) E d y b  t .
L. 59961. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanaw ia z powodu prośby Izaka 16- 
w esburga przeciw Samusłowi Losch z życia 
i miejsca pobytu niewiadom em u o wydanie 
nakazu zapłaty resztujęcej sumy wekslowej 
300 złr. w. a. ua podstawie wekslu Lwów 
28 listopada 1876 a s  400 złr. opiewającego 
dla Samuela Loscha kuratora w osobie adwo­
kata dr. Romanowski ego z zastępstwem adwo­
kata dr. B&lko, i o tern Samuela Loscha 
edyktam i zawiadamia.

Ż e. k. sądu kr^jowzgo jako handlowego
Lwów 24 gradom  1879.

(8334 2 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7239. O. k. Sąd powiatowy w Bo­

lechowie ogłasza, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez c. k. uprz. gal. akc. bask  
hipoteczny we Lwowie su my 161 zł., 161 
zł-, 161 zł. i 3375 zł. 90 et. w. a. z pa. 
realność pod 1. d. 148 w Ciso wie położona 
ciało tabularne stanowiąca m&sy spadkowej 
ś. p. Jana Riikem aaa i Babety Rfikemano- 
wej własna w sądzie tutejszym  w jednym 
term inie daia 16 marca 1880 o 10 godzinie 
przed południem  w drodze publicznego prze­
targu  pod lżejsze®! warunkam i sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa tej realąości w kwocie 7100 
zł. w. a.

W adyum wynosi 5 prc. ceay wywoła­
nia v? sumie 355 zł. w. a. które licytujący 
w gotówce lub książeczkach gal. kasy 0- 
szczędaości lub w papierach do lokowania 
kapitałów pupilaraych uzdolnionych przed 
rozpoczęciem licy tac ji da rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć będzie winien.

Realność 1. 148 w Oisowie sprzedaną

będzie na jednym  term inie najwięcej ofiaru- 
1 jącem u także i niżej ceny szacunkowej w 
ogóle za jakąbądź cenę.

Resztę w arunków  lieytacyi w tutejszym  
sądzie przejrzeć lub odpisać można.

O tern zawiadam ia się egzekucyę po­
pierający akcyjny bank hipoteczny we Lw o­
wie i innych wiadom ych wierzycieli do rąb 
własnych zsś niew iadom ych wierzycieli k tó ­
rym  prawo zastawu na powyższej realności 
przysłużą do rąk  ustanowionego kuratora 
K rystyna Schindlera.

Bolechów daia 17 października 1879. 
(8575 2— 3) ©g£©ssE©iifi©.

L. 18353. Sam borski e. k. sąd obwo­
dowy jako sąd handlow y ogłasza, że w ro ­
ku 1880 wpisy do rejestrów  handlow ych tu ­
dzież rejestrów  spółek zarobkowych i gospo­
darczych, tego sądu obwodowego, ogłaszone 
będą w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej".

Sambor 16 grudnia 1879.
(8579 2 - 8 )  I  i  y  k  H«

L. 7754. O. k. Sąd powiatowy w M iel­
nicy zawiadamia, że dla uznanego za m arno­
trawcę Fedora K apłuna z Germakówki kura­
torem  Harasym Seńków z Garmakówld usta­
nowiony został.

Mielnica 15 grudnia 1879.
(8501 2— 3) E d y k L

L. 11407. O. k. sąd obwodowy w Prze­
m yśla rozpisuje celem zaspokojenia sum y a) 
72 złr. 50 ct. z odsetkami po 6 proc. od 
dnia 14 lipea 1877 b) sum y 72 złr. 50 ct. 
z odsetkami po 6 proc. od dnia 14 stycznia 
1878 0) sunny 72 złr. 50 ct. z odsetkam i 
po 6 proc. od 14 lipea 1878 d) sumy 1935 
złr. 79 et. z odsetkam i po 7 proc. od dnia 
14 stycznia 1879 z potrąceniem  jednak  kw o­
ty 25 złr. 89 ct. nareszcie kosztów sądowych 
25 złr. 19 ct. publiczną sprzedaż dóbr „fol- 
warek Kowalskie" Mayera Nussbaum  w ła­
snych, na rzecz e. k. uprzyw. galic. akcyjne­
go banku hipotecznego, która w 3 term inach 
a to na dniu 30 stycznia, na dniu 1 m arca 
i na dniu 2 kwietnia 1880, o 10 godzinie 
przed południem  w biurze ar. 3 pod nastę­
pującym i w arunkam i się odbędzie:

1) Oena wywołania 17979 złr.
2) W adyum  wynosi 1798 złr.
3) W rszie gdyby te dobra na powyż­

szych trzech term inach sprzedane być nie 
mogły, 'wyznacza się do ułożenia ulżających 
warunków term in na dzień 5 kw ietnia 1880 
o 10 godzinie przed południem .

O tom zawiadamia się wszystkich tych 
wiorzycieli hipotecznych, którzy by po dniu 
3 września 1879 praw o hipoteki na folwar­
ku Kowalskie uzyskali, lub też k tó ry m b y n i­
niejsza uchw ała licytaeyę rozpisująca, lub 
też d lisze uchw ały wezasie doręczone być 
nie m ogły do rąk kuratora p. adwok. Dra. 
Ozajkowkiego z substy tu c ją  p. adw. Dra. 
Luzackiego ustanowionego.

Przem yśl 19 listopada 1879.
(8417 8— 8)

3 t. 3662. SDa§ !. !. SSegirlSgerid^t madjt 
offentlid) befamtt, baji gur $orttaf)tne ber §u 
dhmfiett be§ F ranz Dusił toiber bie ©Ijeleute 
Josef u, M aria Ekes pto. 1000 f£. 0. SB. be= 
hntttgten epecutioett getttietljung ber fdjufimes 
rifdjen ©rmtbmrtfifdjaftett fuB. 9łr. 14 unb 39 
itt W eissenberg bret Siagfalirten uitb j lu a r : 
auf ben 22 Santter, 26 gefiruar unb 13 SRai 
1880, jebeSntal ura 10 Upr SSorutittag§ ange= 
orbnet iourben.

Siei ben erfteit jtoei 2iagfat)rten iuerben 
biefe Realitaten nur nnt ober nber Bei ber 
britten aBer auc§ nnter bem ©d§a|ung§* 
preife pintangegeBen. Sebe ber Beiben ju  oer^ 
fteigerben fflealitaten ioirb feparat fetlgeBotpen.

Stu§ruf§prei§ ift 1700 refp. 1100 fi. 0. 
SB. ®ie ńBrigen Sijitation§Bebingniffe fo mie 
ba§ ^fditbung§= unb @df)a|ung§*iprotocoII, 
łonnen Bei ber piergericptlicfiett Regiftratnr ein= 
gefeljen merben.

SBoOon aucf) inSBefonbere biejenigeu 
ipfanbglauBiger, meld)en erftL; rtacf) bent Sagę 
ber angefuć£)ten f^eilBiet^itug b. i. bem 21 SRai 
1879 ein $fanbred)t auf bie Slerfteigernben 
Realitaten ertuerBen follten, ober benen biefer 
©efdjeib ober fpater iu  biefer Slngelegenljeit ju  
ergepenben SSefcEieibe au§ toa§ immer fiir ei» 
nem ©runbe enttoeber gar nidjt, ober nidjt 
recfjtgeitig gugeftettt toerben fonuten, mit bem 
Seifńgen oerftanbigt toerben, b a | fiir fie ber 
Sibtiofat ® r. Flakow iez junt ©urator Beftedt 
murbe.

t  SSejirfógeriĄt.
Grodek am 20 ©eptem&er 1879.

(8513 3—3) 11 & J  fe:
L. 2841. 0 . k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale­
żyto ści Łukasza Kuczmińskiego w kwocie 
35 %Ł 20 ct. odbędzie się się licy tac ja  real­
ności pod 1: 25 w W ylew ie Kazim ierza i 
K atarzyny L ipm srskieh  własnej na daiu  22 
stycznia 19 lutego i 18 m arca 1880 o lOtej 
godzinie rano.

Oena wywołania wynosi 250 zł.
W adyum  25 zł.
Resztę w arunków  można w registratu­

rze przejrzeć.
Sieniawa 16 września 1879.
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(8511 3— 3) Mg d  j r  2s t .

L. 6009. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sum y 210 złr. w. a. 
z pn. Izraelowi Eogelsteinowi od Mojżesza 
Katza należącej się odbędzie się w dniaeh 
22 stycznia, 23 lutego i 1 kw ietnia 1880, 
każdym razem o godzinie 10 raao, w gm a­
chu sądowym  publiczna iicytaeya realności 
pod n r. 44 w Szezakowie położonej.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 złr.

W adyum  wynosi 80 złr.
N a pierwszych dwóch term inach real­

ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim  i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tu te j­
szej registraturze.

Kuratorem  dla tych wszystkich, którzy- 
by w między czasie prawo zastawu lub inna 
do rzeczonej posiadłości nabyli, jakoteż dla 
tyeh którym by niniejsza rezolucya z jakich 
bądź powodów nie m ogła być doręczoną 
ustanowiono tutejszego adwokata dr. M y ­
szkowskiego.

Chrzanów 30 października 1879.
(8537 3— 3) JE d  jr  k  i .

L. 48120. C. k. sąd krajowy we Lw o­
wie niniejszym  edyktem  do powszechnej 
wiadomości podaje, iż celem zaspokojenia 
resztującej sum y 226 złr. w. a. ex majori 
400 złr. w. a. wraz z 3 prc. odsetkami m ie­
sięcznie od 1 lipea 1875 bieżącymi i p rzy ­
znanym i uchw ałą c. k. sądu powiatowego 
miej. del. Sec. I  we Lwowie z dnia 12 lip­
ea 1876 1. 22150 kosztami egzekucyjnemu 
w kwocie 8 złr. 52 ct. w. a. tudzież kosz­
tów 13 złr. 2978 ct. w. a. i 20 złr. w. a. 
uchw ałą tut. sąd. z dnia 5 kw ietnia 1879
1. 15048 przyznym i, wreszcie kosztów obe­
cnego podania w umiarkowanej ilości 8 złr. 
31 et. w. a. na rzecz Peisaeha Goldberga, 
po przeprowadzeniu dwu pierw szych stopni 
egzekueyi, egzekucyjną sprzedaż 6/10 części 
realności pod 1. 599 %  we Lwowie położo­
nej, A nny Owadowskiej jak Dom 204 pag. 
380 n. 10 haer własnej pod n&stępująeemi 
w arunkam i dozwoloną zostałs;

1) Za cenę w ywołania ustanawio się 
wartość szacunkowa 6/10 części realności 1. 
599 ili  w ilości 808 złr. 50 ct. w. a. poni­
żej której, pomienione części realności sprze­
dane nie będą.

2) Każdy chęć kupienia mający ma 
złożyć przed rozpoczęciem lieytaeyi wadyum 
w ilości 80 złr. w. a. a to bądź w gotowce 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności 
lub w innych papierach bezpieczeństwo pu- 
pilarne mających, k tórych wartość wedle o- 
statniego kursu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" notowanego obliczoną będzie —  do 
rąk komisyi licytaoyjnej, które wadyum naj­
więcej ofiarującemu w cenę kupna wracho- 
wanem innym  zaś licytantom  po ukończonej 
bcytacyi zwróconem zostanie.

Lieytacya ta odbędzie się w dwóeh 
term inach to jest w dniu 18 m arca i w da. 
15 kw ietnia 1880 każdym razem  o godzinie 
10 przed południem .

Resztę warunków , extrakt tabularny i 
akt oszacowania, wolno chęć kupienia m a­
jącym w reg istratnrze sądowej przejrzeć.

O tem zawiadamiamy Peisaeha Gold­
berga i Annę O wadowską tudzież e. k. N a­
m iestnictw o imieniem funduszu indem niaa- 
cyjnego do poz. 1 onr. Hanę Meisels, lwow­
skie Towarzystwo zaliczkowe, Adolfa Hesohe- 
lesa, główny szpital we Lwowie, stow arzy­
szenie kredytowy właścicieli realności we 
Lwowie de poz. 20 on. e. k. urząd podatko­
wy we Lwowie wreszcie w szystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 19 sierpnia 
1977, jako dniu w ydania wyciągu tabularne­
go, prawo hipoteki na sprzedać się m ających 
częściach realności nabyli, albo którym by 
niniejsza uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie m ogła, przez ustanowionego miniejszem 
kuratora ad w. Dra. Góreckiego i tegoż za­
stępcę adw. Dra. B alko, również i niniej­
szym edyktem, z tym  dodatkiem, że stosow­
nie do dekretu nadwornego z dnia 16 czerw­
ca 1847 1, 20318 i cyrk. guber. z dnia 3 
lipca 1849 1. 41978 dalsze zawiadomienie 
wierzycieli w tej mierze nie nastąpi i że 
ich je s t rzeczą obrać sobie zastępcę do strze­
żenia ich praw  i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8503 8— 8) 13 d  y  Ss. U

L. 15340. 0. k. sąd obwodowy Tarnow ­
ski podaje niniej3zem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzyw. basku sustr. węgierskiego i c. 
k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego w 
sumach 4204 złr. 69 ct. i 49.798 złr. 56 
ct. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr W ielopo­
le z przyl. Borek, Bobrek, Buczę i Zadycz 
do Stanisław a Bielewicza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę 
publiczną w sądzie tutpjszym  w dwóch te r­
m inach 27 stycznia i 27 lutego 1880 ka­
żdym razem  o godzinie 10 przed południem .

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sum ie 111.870 złr. w. a. poniżej której w 
term inach powyższych dobra sprzedane nie 
będą.

W adyum  przy lieytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi 11.187 złr. w. a.

Resztę warunków  i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na, wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóeh term inach  licytacyjnych n ik t p rzy­
najm niej ceny szacunkowej nie zofiaruje wy­
znacza się term in na dzień 27 lutego 1880
0 godzinie 4 po południu, na który w ierzy­
cieli hipoteczni stawić się w inni celem, u ło ­
żenia lżejszych warunków, w edług których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
term inie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym  term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycie­
li, którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej lieytaeyi otrzymują 
zaw iadom ienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
cieli hipoteczni, a wszczególności w ierzycie­
le, którzyoy po aniu  4 lutego 1877 do h i­
poteki dóbr Wielopole z przyl. w e sz li, lub 
którym by uchw ala niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk  k u ra ­
tora, który niniejszem  w osobie adw. Dra. 
Pietrzyekiego z substytucyą adwokata Dra. 
Malawskiego ustanowionym zostaje, tudzież 
przez odykt, ogłoszenie którego rów nocześ­
nie zarządza się.

Tarnów dnia 6 listopada 1879.
(8526 3— 3)

L. 2127. Jego Exelencya c. k. P rezy­
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
zam ianował na 1 okres sądu przysięgłych, 
który się rozpocznie 19 lutego 1889 o 8 go­
dzinie rano przewodniczącym trybunału  przy­
sięgłych e. k. P rezydenta sądu obwodowego 
w Samborze Jezefa D ittrleha zaś zastępcami 
przewodniczącego Radców sądów krajowych 
Fortunata  Maeielińskiego; Ludw ika M ajew­
skiego, Jana  Ozaezkowskiego i Ludwika Słot- 
wińskiego.

Sam bor 21 grudnia 1879.
(8524) 3— 3) K o n k u r s .

L. 331. Celem obsadzenia opróżnionych 
posad e. k. no tary uszów w Starem  mieście
1 Birczy & w razie przeniesienia którego z pp. 
notaryuszów tutejszego okręgu i posady przez 
przeniesienie opróżnionej rozpisujem y n in ie j­
szem konkurs.

Ubiegający się o te posady mają na 
każdą posadę wnieść osobne podanie w prze­
ciągu czterech tygodni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego konkursu do tej a. k. Izby 
nctaryalnąj a to należący do stanu adwoka­
tów lub notsryuszów , a e. k. urzędnicy przez 
swoją przełożoną władzę i w tych podaniach 
wykazać się z uzdolnienia §. 6 . ust, not. prze­
pisanego.
Z. c. k. Izby n o tir . Sam borsko-Przem yskiej

Przem yśl dala 20 grudnia 1879.
(8459 3— 8) M  d  jr *t t .

L. 22823. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie niniejszem wiadomo czyni, iż dla prze­
prowadzenia dozwolonej uchw ałą sądu krajo­
wego w W iedniu z 22 stycznia 18751. 4188 
egzekucyjnej publicznej sprzedaży dóbr R aj­
sko z przyległościam i w powiecie W ielickim 
położonych Jana  B ib e n td o  Starowieyskiego 
wedle dom. 340 p. 386 n. 29 h ie r . w łasnych 
celem, zaspokojenia resztującej wierzytelności 
uprzyw. austr. węgierskiego bankn w W ie­
dniu 13776 złr. 77 ct z procentem  6 proc. 
od 14 czerwca 1878, procentam i zwłoki 6 
proc. od każdej w term inie do zapłaty przy­
padłej Jueuiszczonej raty, kosztami 4 złr. i 
kosztami obecnie przyznającemi się 25 złr. 
27 ct. wyznaczone zostają dwa term ina 20 . 
stycznia i 24 lutego 1880, o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym w biurze nr. 3.

Cerę wywołania stanow i wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
83000 złr.

W pierwszym i drugim  term inie dobra 
te niżej ceny wywołania, w trzecim  zaś n i­
żej sumy 25000 złr. nie będą sprzedane.

Dobra sprzedane zostają ryczałtowo z 
wyłączeniem  prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańeze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy chęć kuim a mający w inien przed 
rozpoczęciom lieytaeyi do rąk kom isji licy ta ­
cyjnej jako wadyum złożyć 10 proc. ceny 
wywołania czyli sumę 3300 bądź w g .tów ce 
bądź w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę­
dności m. Krakowa, bądź w listach zastaw ­
nych galicyjskiego towarzystwa kredytowego 
lub austryaeko-węgierskiego banku, albo też 
w galicyjskich obligacjach indem nizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu. Austryaeko- 
węgierski bank jest wolny od składania wa­
dy u m. W adyum przez nabywcę w gotówce 
złożone w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym  po ukończeniu lieytaeyi zwróco­
nem będzie. Gdyby wspomnione dobra na 
dwóeh pierwszych term inach sprzedane nie 
zostały, to celem przesłuchania wierzycieli 
względem ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza się term in na 24 lu­
tego 1880 o godzinie 4 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny dóbr Rajsko przejrzeć można 
w registraturze sądu krajowego w Krakowie.

O czem się egzekwenta i dłużnika, tu ­
dzież wierzycieli hipotecznych wiadomych

do rąk  własnych, wierzycieli zaś, którzyby 
po 24 maja 1879, do hipoteki weszli luh 
którym by uchw ała licytacyjna % jakiegokol­
wiek powodu przed term inem  i dalsze uchw ały 
sądowe pr&wocześnie doręczone być nie mo­
gły  do rąk  kuratora adw okata Korczyńskiego 
w Krakowie zawiadamia.

Kraków 7 listopada 1879.
(8536 3— 3) tai d y k t .

Ł 52999. G. k. sąd powiatowj m. del. 
sek. I  we Lwowie uw iadam ia Samuela Rech- 
tera, iż dla niego z powodu wniesionego 
pod dniem  2 października 1879 1. 43933 
przez firmę handl. A. F ischer i J . F lecker
0 zapłacenie 118 złr. w. a. pozwu kurator 
w osobie adw. dr. Mam,cha ze substy tucją  
adw. dr. Rasbego ustanowionym i term in 
do wniesienia obrony na dzień 9 stycznia 
1880 o godzinie 4 po południu wyznaczonym 
został.

Wzywa się przeto Samuela Rechtera, 
aby w należytym  czasie ustanowionem u ku ­
ratorow i dla przestrzegania swych praw, po­
trzebnych środków dosiarczył lub innego za­
stępcę sądowi tutejszem u przedstaw ił, lub 
toż osobiście się zgłosił, inaczej bowiem złe 
skutki dla niego wyniknąć mogące, sobie 
samemu przypisać musi.

Lwów dnia 5 grudnia 1879.
(8367 3— 3) S d y k  i ,

L. 4453. W tutejszym  sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
k. uprz. Zakład kredytowy włość, przeciw 
spadkobiercom ś. p. Bazylego Kowalów kwo­
ty 200 zł. w zględnie 168 zł. 40 et. a. w. 
z 12 prc. odsetkami od 20 lutego 1872 bie- 
źąeemi, tudzież 3 prc. odsetkam i od kwoty 
w należytym  czasie nieuiszezoaej przyznanych 
kosztów sporu 6 zł. 27 ct. i niniejszych 
egzekucyjnych 4 zł. 26 et. publiczna sprze­
daż realności włościańskiej pod 1. k, 96 rep. 
41 w Obroszynie położonej w trzech term i­
nach a to dnia 22 stycznia i 19 lutego 1880 
za lub wyżej ceny szacunkowej, a dnia Igo 
kw ietnia 1880 poniżej tej ceny o godzinie 
10 raao. Cena wywoławcza 400 zł.

W adyum  40 zł.
O. k. Sąd powiatowy

Gródek 20 września 1879.
(8890 3— 8) <£>bfrfe«K e«esnfa.

L. 10226. O. k. sąd powiatowy w N iska 
wiadomo czyni, że w dniaeh 20 stycznia i 
30 m arca 1880 każdym razem począwszy od 
godziny 10 zrana odbędzie egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 24 w W olinie poło­
żonej. Zakład wynosi 40 złr. w. &.

W arunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia.  __

Nisko dnia 4 grudnia 1879.
(8541 3— 3) L. 23056.

K o n k u r s  
na  posadę c. k. oficjała pocztowego w o- 
brębie c. k. Lwowskiej D yrekcji poczt z 
poborami X klasy rangi za kaueyą w kwo­
cie 600 zł. w. a.

Podania należy, wnieść w przeciągu 
ezterych tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 22 grudnia 1879.
(8557 3— 3) Obwieszczenie.

L. 558. G k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Szymona Ku- 
plera prawonabywcy Mojżesza S trassberga 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Zacharka 
D skryna pto 25 złr. w. a. z pn. odbędzie w 
sali sądowej publiczną licy tację  gospodarstwa 
włościańskiego w Bcrszowicaeli pod 1. k. 6 
położonego ciała tabularnego niemującego a 
nieobjętej masy spadkowej Zacharka Dukrv- 
ną własnego w trzech term inach dnia 30 
stycznia 18S-0 dnia 3 m arca 1880 dnia 7 
k w h tn ia  1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 645 złr. zakład 64 złr. 
50 kr.

Na pierwszym i drugiem  term inie gos­
podarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim term inie także niżej 
ceny w ywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia m o­
żna przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 25 stycznia 1879.
(8544 3 —3) m  d  y  te. u

L. 25317. O. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do wiadomości że w sp ra­
wie egzekucyjnej S ak  mon a Zwangsheim a 
przeciw^ nieobjętej masie M ichała Błyszyna
1 Fediowt Horyszuemu pto 125 złr. w. a. 
odbędzie się dnia 12 tyczaia 16 lutego i 15 
m arca 18S0 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  w sądzie egzekucyjna sprze­
daż realności 1. k.31 i gruntu 1. 8 w Modry- 
czu położonych ciała tabularnego nie stano­
wiących dłużników własnych.

Cena wywołania realności 1. 31 380 złr. 
wadyum 38 złr. zaś gruntu  S. 8 cena wywo­
łania 300 złr. wadyum 30 złr.

Resztę warunków wolno przejrzeć w re ­
gistraturze.

Drohobycz 2 grudnia 1879.
(8565 3— 3 K o n k u r s .

L. 8814 Przy sądzie obwodowym w 
Tarnopolu a w razie przeniesienia przy innym 
sądzie kolegialnym G alicji wschodniej jest

opróżnioną posada woźnego z płacą roczną 
300 złr. prawem  posunięcia na wyższą płacę 
roczną 350 ubiorem służbowym i 25" proc" 
dodatkiem  aktywalnym.

N astępnie jest opróżnionych 11 posad 
woźnych sądów powiatowych w Galicyi 
wschodniej z płacą roczną 250 złr., prawem  
posunięcia na wyższą płacę roczną 300 z ł r ,  
ubiorem  służbowym  i 25 proc. dodatkiem 
aktywalnym.

Ubiegający się o te posady lub przez 
obsadzenie takowych opróżnić się mogące 
posady dozorców więźniów przy sądach kole­
gialnych Galicyi wschodniej z płacą roczną 
300 złr. ubiorem służbowym i 25 proc. do­
datkiem  aktywalnym , wniosą w' drodze prze­
pisanej swe należycie udokum entow ane po­
dania do dnia 15 lutego 1880 do prezydyum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 21 grudnia 1879.
(8301 8— 3) §  H  ( t .

31. 54530. 58om f. !. 2anbe§gmd)te iit 
Lem berg merbett bie S3efi|er ber nad) Slngabe 
be§ Eisig Zwiekel abfjanben gefommenen 5 ł/2 
proc. auf je 500 fl. o. SB. (cuttenben 90 £a= 
gen nad) ber ®unbtgung falligen nnb auf= 
iftamen be§ E isig  Zwiekel ausgeftefiten (®lje= 
que§) ®affen[d)etne ber f. f. prio. galig. Slftien* 
ęppotpefenbanf in Lem berg Sir. 6541 u. Sir. 
6542 aufgeforbert, biefelBen binnen 1 Saljre, 
6 SBodjen nnb 3 iEagen bent ©eridjtc nnt fo 
gettńffer ńorgutoeifen, al§ foldje nad) SSerlanf 
bie jer $ rif t fiit am ortifirt erflart werben mitr- 
ben.

Lem berg am 29 Sćooember 1879.

(8561 3— 3) E  d  j  Ss t .
L. 59753. O. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie zaw iadam ia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jakóba Seheit, że wskutek 
prośby Ghany Klfńn de praes. 19 grudnia
1879 1. 59411 nakaz zapłaty sumy 200 złr. 
z pn. przeciw' niem u wydany został, i że 
dla niego adw. dr. Szwedzicki kuratorem , 
zaś adw. dr. Siterski substytutem  ustanowio­
ny został.

Jest przeto jego rzeczą kuratorowi od­
powiednich i inform acji udzielić, lub sobie 
innego zastępcę obrać, ileże w razie prze­
ciwnym  skutki z zaniedbania wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie winien.

Lwów 22 grudnia 1879.
(8476 3 — 3) E d y  f e t .

L. 31961. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w tym że celem ściągnienia 
galicyjskiej kasie oszczędności od J Je .m a n a  i 
Breindli Bsrnfeldów, Judy Eliasza Feuertopf 
a względnie tegoż m ałoletnich spadkobierców 
A roca, Jakóba, Lieby i Sehaji Kerzerów Tel 
Feuertopf, M endla Feuertopf, Laji Risebe 
Feuertopf, Sary Rnbisch, Izraela Ebers, Ryf- 
ki z Ebersów Steiger, Judy Salomona Ebers, 
Zlaty z Ebersów Atlas, Josla Steigera, M ał­
ki Steiger, Raiała Juw elier, Liebe Feigi, 
Sussie, Kaimami i G ittli Juw elier, Racheli 
Juw elier, Herscha Trochtera, Goldy z Troch- 
terów Bauer, Mojżesza M endla 2 im  T roch­
tera, A braham a Józefa 2 im. Trochtera, Sa­
lamona Astm ana, H enzła Astm am i i Ghany 
K am m erm ann należącej się pretensyi 1550 
złr. 21 et. w. a. z pn. przymusowa lieytaeya 
realności pod 1. 183 3/4 we Lwowie położonej 
w jednej trzeciej części do małżonków H er­
m ana i Breindli Bcrnfeldów w 120/2400 
częściach z 2/3 części do m ałoletnich Arona, 
Jakóba, Liebe i Sehaji Kerzerów czyli Feuer- 
t  *pf a w reszty częściach do m asy spadkowej 
Wolfa Kerzera należącej dnia 22 stycznia
1880 i dnia 26 iutege 1880, każdym razem
0 godzinie lOtej przed południem  się ©obę­
dzie, na k tórych to term inach realność wspo­
m niana tylko wyżej ceny wywołania 5750 
złr. w. a. lub przynajm niej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 575 
złr. w. a. ma być złożoną, że cenę wywoła­
nia stanowi wartość tej realności przy udzie­
leniu pożyczki w kwocie 5750 złr. przyjęta
1 że warunki licytacyjne w registraturze tego 
sądu przejrzeć lub odpisać wolno; w końcu 
iż dla wszystkich tych, którzy po dniu 19 
czerwca 1879 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego rzeczowe prawa na realności 
sprzedać się mającej nabyli, lub którym by 
uchwały tej sprawy egzekucyjnej si§ tyczące 
z jakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
doręczone być ni© mogły, adw. dr. Roma­
nowski kuratorem  a jego zastępcą adw. dr. 
Gajewski mianowany został.

Lwów dnia 4 października 1879.

(8562 3— 3) K o n k u r s .
L. 57248. Celem obsadzenia posady 

tłum acza języka włoskiego przy tutejszym  c. 
k. sądzie krajowym, rozpisuje się niniejszem  
konkurs.

Kandydaci mają w term inie czternasto­
dniowym, licząc takowy od trzeciego um ie­
szczenia tego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej swe podania, w których znajomość języ­
ka włoskiego i obecne zajęcie legalnie w yka­
zać należy wnieść do Prezydyum  c. k. sądu 
krajowego we Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 13 grudnia 1879.



(H 545) ®gI«»sis8eaiS«5.
L. 17371. W Im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości i
0 . k. sąd krajowy w spraw ach karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §. §. 489 i 
493 ustawy o postępowania kamena i §. 37 
ustawy prasowej w Skutek wniosku e. k. P ro- 
k u rak ry i państwa, że treść artykułów  um ie­
szczonych w num erze 6 czasopisma „Batkiw- 
szczyzua" ?< dnia 15 grudnia 1879 pod n a ­
pisem.: 1) „W id E alakey i" w ustępach od 
słów : „Imeriao sIT  fysiay" do słów : „słra- 
sznoho położenia" i ’ słów „Oboro.ua pra’ 
i dob ił" do słów ; „i. proświezenyeh z na - 
dom" 2) „Żydy" w ustępach od słów : „W i- 
domo jest szczo“ do słów : „stroho sut nad­
zorowani", od słów : „Bo denużdanajb ilsza" 
do słów: „do znyszezenia zdyraty", od słów : 
„Znów buwaje" do «łów: „toho aep y in u je" , 
od słów : „Czasom prykluczaje n a “ do słów: 
„wojskowej służby", od słów : „Bida tylko" 
do słów : „m ajut asentyrow aty", i od słów : 
„W se żydam ide* do słów : „spadajui. na 
chrystyjan" 3) „Pyśmo z W idnia" w ustę­
pach od słów : „My pryhadujem o" do słów : 
„polska wola" i od słów : „Z&mieżsjemo szcze" 
do słów : „Hałyeki B usyay" zawiera w sobie 
znamiona występku z §. §. 300 i 302 u. k. 
że zatem zarządzona przez c k. Prokuratoryę 
państwa konfiskata teg* num eru czasopisma 
„Batkiwszczyna* jest u. rawiedli wioną, dalsze 
rozpowszechnienie treści tych inkrym inow a­
nych artykułów  wzbronionem  i że zabrany 
nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów daia 22 grudnia 1879. 

fikg lo tM E euie.p/i 4
L. 427. K om isja hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w Mieleu zawiadamia, że docho­
dzenia miejscowe mające na celu założenie 
księgi gruntow ej w- gm inie katastralnej 
Przecław  z miejscowością Błonie w dniu 8 
stycznia 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Mielec 25 grudnia 1879.
(8627 1—3) m  -fi. F *  «.

L. 9006. Złoezow ski e. k. sąd obwodo­
wy rozpsu j*  na podstawie uchw ały lwow­
skiego e. k. sądu krajowego z daia 20 wrze­
śnia 1879 I. 43535 c.lem  zaspokojenia nale­
żnych e. k. uprzyw. galicyjskiemu akcyjnemu 
bankowi hipotecznem u we Lwowie sum 838 
złr. 75 e t ,  833 złr. 75 et., 833 złr. 75 e t ,  
833 złr. 75 et. i 22468 złr. 78 et. w, a. 
z pri, przymusową publiczną sprzedaż dóbr 

-Mełoa. w, nnw:eeie Rohatrński.m polożnn łc h  
wedle aom. 446” pag. 1¥4 on. ZOa>ier.1  atim . 
446 pag. 196. u. 22 haer. masy spadkowej 
Kornela Milewskiego własnych w term inach 
26 styczni* 1880 i 26 lu ttgo  1880, zawsze 
o godzinie 10 przed południem  w tymże są­
dzie odbyć się mających.

Główne w arunki licytacyjne są:.
1 . C -nę w ywołania stanow i kwota 

47500 złr. w. a. W  powyższych dwu term i­
nach dobra nie będą przedarte niżej ceny 
wywołania.

2. W adyum  wynosi 4750 złr. w. a. i 
składane być ma w gotowiźaie lub w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności lub w ga- 
lic. obligacjach indem nizacyjnych, lub w 
obligacjach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galic. tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego, c. k. uprzyw.. galicyjskiego akcyj 
aego banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. 
austr. węgierskiego banku w edług ostatniego 
tychże kursu  do rąk  keraisyi licytacyjnej.

Beszta warunków licytacyjnych przej­
rzaną być może w tusądowej registraturze., 

“O rozpisaniu tej licytacji uwiadamia 
się strony sporujące tudzież w iadom ych wi e ­
rzycieli hipotecznych bezpośrednio, zaś n ie­
wiadomych właścicieli prawa, dla których 
obowiązek ponoszenia ciężarów gruntow ych 
jak dom. 182 pag-_ 460 n. 76 on. je s t in tabu­
lowany i wierzycieli, którzyby po dniu 15 
sierpnia 1879 do tabuli tych dóbr weszli, 
lub którym by uchw ała licytacyjna lub jaka 
dalsza w tej sprawie wyjść mająca z jakiego- 
bądź powodu albo wcześnie albo wcale nie 
mogła być doręczoną, do rąk ustanowionego 
kuratora adw. dr. Wesołowskiego z zastęp­
stwem adw. dr. W arteresiew icza i przez 
edykt niniejszy.

Złoczów dnia 29 listopada 1879.
(8621 1—3) obw iesa iesen fo .

L. 3911. O. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynm ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności q. k. uprz. galic. akc. 
Banku  ̂ hipotecznego We Lwowie, a m iano­
wicie 6 r at pożyczkowych, po 147 zł. 42 et. 
reszfująeego kapitału 1990 zi  63 et, z vn. 
odbędzie w duiu 1 Og0 stycznia, w dniu 

i lutego i w audi 11 tua,.ca 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej j,rxe(j  południem  
egzekucyjna lieyt-icya realności w H usiatysie 
pod 1. 89 położonej, jak Dom II  i Y II nsg- 
457 i 74 n. 12 i 13 haer., dłużnika Ger- 
s;hona Msjmana własnej pod następującym i 
warunkam i.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 5500 złr., i niżej tejże realności 
s a  wyznaczonych term inach sprzedaną nie
będzie. *

W adyum  wynosi 550 zł.
Gdyby realność aa  w yznaczonych te r­

m inach sprzedaną nie została, natenczas wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatw iają­
cych term in na dzień 12 m arca 1880 o go­
dzinie 10tej przed południem .

B asztę1 warunków  licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć lub odpisać można 
w reg istraturze sądowej.

O tern zawiadam ia się obie strony i 
wiadomych wierzycieli do rąk  w łasnych, 
zaś tych wierzycieli którzyby po dniu 3go 
października b. r. prawo zastawu na realności 
tej nabyli, lub którym by niniejsza uchwała, 
licytacyjna, lub ian a  w tej spraw ie zapaść 
mająca uchw ała wcale, lub dość wcześnie 
doręczoną być niemogła, do rąk kuratora p. 
Leona Adlorsteina w H usiatynie i n iniejszem  
obwieszczeniem.

Husiatyn 15 listoprda 1879.
(8638 1 —3) E d y k t .

L. 7020. 0. k. sąd powiatowy w R y­
manowie wzywa nieobecnego Jana  Buczka 
aby do spadku po Pawle Buczku w  Rymano­
wie 8 maja 1843 zm arłym  tein pewniej do 
jednego roku się zgłosił ile że po upływ ie 
term inu tego postępowanie spadkowe z u sta­
nowionym dla. niego kuratorem  Szymunem 
Buczkiem przeprowadzone zostanie,

Rymanów 11 grudnia 1879.
(8618 1— 3) M  d  ,w te  * .

Ł. 3-3837. C. k. Sąd Krajowy w K ra­
kowie na zasadzie §. 62 o rd y n ac ji konkur­
sowej zezwolił a a  otwarcie konkursu na m a­
jątek  Józefa R ibnera nieprotokcłowanego 
kupca w Andrychow ie a m ianowicie na m a­
jątek ruchom y gdziekelw iekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchom y o tyle 
o iie takowy położonym jest w krajach w 
których o rdynacja  konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem koekursow ym  ustanaw ia 
się p. W acława Herolda e. k. sędziego po­
wiatowego w A ndrychow ie a tymczasowym 
zarządcą masy p. Ksawerego Chrzanowskiego 
adwokata w K ętach z substy tuc ją  p. A nto­
niego Heradi.ua kupca w Andrychowie.

W ierzycieli ’ wzywa się niniejszem  aby 
na term inie dnia 7 stycznia 1880 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem  dokumentów któreby ich pre­
ten sje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych p re te n s ji przeciwko ma-

X ft&zić) & b y  ta k o -
we, naw et w tym przypadku gdyby” cię 
proces w toku znajdował do dida 20 marca 
1880 w c. k. S idzie krajowym w Krakowie 
lub do komisarza konkursowego w A ndry­
chowie podług przepisu ordyn&oyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili a aa . term inie na dzień 7 kw ietnia 
1880 o godzinie 10 % rana w biurze kom i­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych p re ten s ji poczynili.

W ierzycielom  którzy p re ten sje  swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawe na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Andrychowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują w inni są 
przy zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w 
Andrychowie zamieszkałego w celu doręcze- 
nia^ uchw ał sądowych w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek kom isarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej “

Term in do likw idacji oznaczony, jest 
zarazem term inem  ćo do układów a w ierzy­
cielami.

Kraków daia 24 g rudaia  1879.

Towarzystwo Wzajem nego K redytu w K rakow ie
wypłaca Członkom swym. począwszy od 2go Stycznia 1880 r. od u- 
działów w płaconych przed lvm  Października b. r.

S # .  ^

na rachunek dywidendy za rok 1879, które w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książki udziałowej podnie­
sione być mogą.

Kraków dnia 22 grudnia 1879.
(Przedruk nie bedzie płaconym) D y F G k C y ć L

(8532 2— 3)

Ogłoszenie.

Poniesienia prywatne.
(8542 3— 3) L. 2084.

Obwieszczenie.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że stosownie do §. 30 ust. o Reprezen- 
tacyi powiatowej, rachunki z przy­
chodów i rozchodów kasy powiato­
wej za rok 1879, oraz ułożony preli­
minarz powiatowy na rok 1880, do 
przejrzenia przez opodatkowanych, od 
dnia 28 grudnia 1879 r. do dnia 16 
stycznia 1880 roku, w kaneelaryi Wy­
działu powiatowego wyłożone będą.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Przemyśl dnia 16 grudnia 1879.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
wskutek zgonu dotychczasowego zastępcy naszego pana 
H e n r y k a  K a e h a ,  powierzyliśmy

Jeneratoą Agencyę naszego Towa­
rzystwa „Gresham“

dla Galicyi wschodniej, f i r m i e

„JÓZEF BRECER we Lwowie".
The G resham  L ife  A ssu ranee Society  

D yrek to r  F i l i i  d la  A u s try i
A U C * .  B O P P .

W iedeń 22 października 1879.
(8535 2 -3)

C. k. kolej państwowa Tarnowsko-Lelnchowska. — C. k. uprzyw. 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska kolej żelazna. — Kolej Arcyksięcia 
Albrechta. — Dniestrzańska c. k. kolej państwowa. — Pierwsza 
węgiersko-galieyjska kolej żelazna. — 0. k. uprzyw. Koszycko-Bogu- 
mińska kolej żelazna. — W ęgierska kolej północno-wschodnia. — 
Towarzystwo c. k, uprzyw. austryackiej kolei państwowej. — Towa­

rzystwo Nadcisańskiej kolei żelaznej.

L 14558. =” ==«=■—

Taryfa wyjątkowa z dniem 15 stycznia 1879 r. dla 
drzewa z galicyjskich stacyj do Szegedynu zaprowadzona, 
przestaje być ważną z dniem 15 stycznia 1880 r. 

Wiedeń i Budzinpeszt dnia 29 grudnia 1879.
© $  a r 25« 8 f i l f i w  z w i ą z k o w y c h .  <8625 ! - 3>

Pierwsza węgiersko-galieyjska kolej żelazna,

(8543 2 - 3 )    — ---- -------------

W myśl postanowienia Xgo (zwyczajnego) ogólnego zebrania akcyona- 
ryuszów Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej, nastąpi wypłata ku­
ponu od akcyj Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, płatnego na 
dniu Igo stycznia 1880 r. w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym 
dla handlu i przemysłu we Wiedniu w ten sposób, że w czasie od Igo 
stycznia do BO czerwca 1880 r. za każde 36 kuponów wydaną będzie jedna 
obligaeya II emissyi na 200 zł. w. a. w srebrze imiennej wartości w.^az z 
kuponami, z których pierwszy dnia Igo lipca 1880 r. płatny.

Kupony od akcyj, dnia Igo lipca 1878 r., Igo stycznia 1879 r., i Igo 
lipca 1879 r. płatne, które do 31go grudnia 1879 r. do spłaty wniesione 
nie będą zostaną w czasie od Igo stycznia 1880 r. do 30go czerwca 1880 
r. także tylko obligacyami II emissyi z kuponami od Igo lipca 1880 r. 
spłacone.

f .  P. akcyonaryusze, którzy mniej jak 36 płatnych kuponów posiadają, 
winni swe kupony do ilości 36 sztuk w porozumieniu z innymi akcyona- 
ryuszami uzupełnić. W celu ułatwienia tego uzupełnienia będzie główna ka­
sa Towarzystwa (w Wiedniu IX Kolingase 17) kupony w ten sposób zbie­
rać, iż od stron także mniej jak 36 sztuk przyjmie, które jednak tak długo 
tylko jako depozyt uważane będą, dopóki ilość 36 kuponów zeoraną nie 
będzie.

Przypadająca za te kupony obligaeya zostanie iie możności najkorzystniej 
sprzedaną, uzyskana zaś gotówka w wypadającym stosunku między deponu­
jących właścicieli kuponów rozdzieloną.

Pośredniczenie wyykonuje główna kasa Towarzystwa bez prowizyi.
Kupony należy wnieść tak do c. k. uprzyw. austr. Zakładu dla handlu 

i przemysłu w Wiedniu jak i do kasy głównej Towarzystwa według spisów, 
do których formularzy bezpłatnie tamże dostać można.

Wiedeń dnia 20go grudnia 1879.
(Przedruk nie bedzie płacony) S Ł a f i j r  5 £ S !,W l* 4 C !.O ^V fi?3 E € ? j

L. 14193.



Dr.
P o m a d a
J.  M i l l e r  e t a

wzmacniająca porost w ło s ó w  a tem sa­
mem zapobiegająca wypadaniu tychże; znana 
szerokiej P. T. "Publiczności od lat kilkunastu 
jako środek niezawodny, jest do nabycia- w je- 
dynem składzie w apteca „f>od Z ło ty m  
orłem 44 J. Nahlika przedtem Millinga w e  

Lwowie.
Cena słoika z przepisem 2 zł.

(8540 2—10)

Tow arzystw o zaliczkowe
dla

rolnictwa i t r a w i ł
we X f w o w i . e

obniża z dniem 1 stycznia 1880 stopę 
procentowy od pożyczek x  0  S ia , 

0  O d  s f e Ł .  (8628)

Z  pierwszej ręki, a zatem najlepsze i najtańsze 
  ź r ó d ł o  do nabycia..

o>s
5o
So

oea.coo03

•M
cS

2?!

K s i w %

Costanicca i Manilla, Ceylon, iocca,P e rłow a
t .  .!•

Ą a a  H w h m A  „ I H a k a  st

K o C T f N f B t 44 l i f p e A \k l l J I ,U A H C -

H o r o  O T a p o c T K t i  n c T p s K a

/ T t G H I M O r O ;
G A H C U J l i l  I I N ^ O p M A I j i H  E l a  K a i l -

i ^ . \ / A p i n  p S c c K O - n a p o Ą H o r o  U h -

C T H T o T a  „ t l a p O Ą H k !  Ą o M * k 44

ETa / I k E O E i a .  (8534 g—3)

2 zł 10 et. ' 1 zł 1)0 ct. 1 zł. 90 et) 1 zŁ 95'ot.

Kuba, Menado, Jawa, Domingo, Rio
1 zł. 85 ct. 1 zł. 75 et. 1 zł. 55 et. 1 zł. 60 et. 1 zł. 50 ct.

od Mlonramn czystej wagi w najwyborniejszych gatnnM
przesyła pooztą wolne od cła, j u ż  o p ł a c o n e g o  i  f r a n c o  przy zamówieniu 

jednego lub więcej woreczków o 43/t  kilo c z y s t e j  w a g i

R y s z a r d  I M I a i t i
w  T ry e ś c te .

p$F* Goście i znajomi płacą po otrzymaniu towaru, inni zaś za pobraniem.
  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _   (8612 1 -1 0 )
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W i e l k a ,  o s z c z ę d n o ś ć  p r z y  w y ś m i e n i t e j  j a k o ś c i .

A S T H M A

cyg^IaW  i m \ sK,E
PP. GURIIBIAUKjT  c t  C ie , Aptekarzy w Paryża,

8, u lica  V ivienne.
W szelk ie  środk i aż  do dziś używ ane przeciw  astm o m , w  jak iejby  niebyły form ie i p o ­

staci, m iały  zaw sze za podstaw ę belladonę , s tra m o n iu m , n ik o ty n ę  a lbo  o p iu m .
N iedaw ne dośw iadczenia dokonane w N iem czech, a  pow tórzone we F ran c ji przekonały , 

że konopie indy jsk ie  z  B engalu  (Canabis indica) posiada ją  w łasności sku teczne do zadzi­
w ienia  przeciw  tej słabości, jak  rów nież p rzeciw  kaszlom  nerw o w y m , suchotom  gard ianym , 
zaka tarzen iu , ochrypłości i u trac ie  głosu, new ralg iom  tw arzy  i bezsenności.

D la  un ikn ien ia  licznych fałszerstw  i naśladow nic tw a, żądać aby  stem pel rządow y fran- 
cuzk i ko lo ru  niebieskiego, stosow nie do p raw a  z 2G L istopada  1875, m a rk a  fabryczna i pod- 

l)is G R IM A  U L T  e t COMP. znajdow ały  sic  n a  jednej etykiecie. ^
Dostać m ożna, w  <7ł ó w y c h  aptekach 'w. DOLSOE i w  A U S T R Y L

Dostać można we Lwowie w aptekaeh Pp. Mikolagcha, Kuckera i Beisera.

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
eiąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata ­
rom , kaszlom , nieżytowi oskrzeli, 
chorobom  gard la n y m , gryp ie , 
gośćcowi, bolom  w krzyżach i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 c. w 
Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Euekera; w Czerniowcach w ap­
teca p. Goliohowskiego.

(7850 3 -12)

L. 6311. '  (8569 2— 3)

Obwieszczenie.
D yrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 7.500 zl. w. a. 
listami zastawnemi z większej sumy 
7.500 złr. w. a. na hypotekę dóbr H u­
cisko Jawornickie w powiecie Rze­
szowskim położonych, Augusta Goliesko 
własnej z tego Towarzystwa wypoży­
czonej z dniem Igo lipca 1878 jesz­
cze pozostały wraz z odsetkami i nsle- 
żytościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziany zostaje, z 
tym dodatkiem, a e b y  w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi mianowicie iicytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie d. 17 grudnia 1879.
l T ~ m Ó ~  (8568 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitał 4.384 zł. 88 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 4.700 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Baryczka z przyległcści&mi w powiecie 
Rzeszowskim położonych. Józefa P u ­
chalskiego Aleksandry z Horoehów 
Puchalskiej i Leona Rylskiego w łas­
nych, % tego Towarzystwa wypo­
życzonej z dniem Igo lipca 1878 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi w łaś­
cicielom tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
Iicytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony.

We Lwowie d. 17 grudnia 1879.

s ® O C » C X ! O a ) a C X X 3 tC X X 0 3 ( C X X X > tC X 3 ta C X » C X X X »

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności postano- 

5  wiła zniżyć stopę procentową

1 n a  © o d  s ta  ro c z n i®
O 1) od zaliczek udzielanych na papiery wartościowe, 

tudzież
X 2) od eskontu weksli, wylosowanych papierów warto- 
g  ściowych, kuponów i t. p.
£  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1  s t y c z n i a  1 8 8 0 .
K We Lwowie dnia 12 grudnia 1879.
Q Dyrekcya Galicyjskiej kasy oszczędności.

© s t r z e ż e n i e .
Niżej podpisany ogłasza niniejszem wszel­

kie pełnomocnictwo, komukolwiek kiedy mógł 
udzielić, za nieważne, oraz zupełnie żadnej waż­
ności obowiązującej nie mające. Ostrzega oraz 
i ogłasza wszelkiego rodzaju wierzytelności ja­
ko to: Skrypta, weksle niżej podpisanego wła­
snoręcznym podpisem nieopatrzone, gdyby znaj­
dować się miały, za nieważne, takowych wy­
płacać nie będzie, niemniej swoim majątkiem 
tubularnym . J a w o r z e  G ó r u ©  za podobne 
nie ręczy.

Jaworze Górne w miesiącu grudniu 1879.

Mieczysław Bobrownicki.
<8648 1—3)

Markiewicz
w e  L w o w ie , l i y n e h  1. 1 2 , 

p o l e c a  n a  ś w i ę t a  
naturalne i czyste zbuteikowane

r  w

Galicyjski Bank kredytowy
we L w o w ie  przy ulicy Jagielońskiej l. 3 

wydaje począwszy od dnia Ig o  s t y c z n ia  1 8  © ro k u

A S Y G N A T Y  K A SO W E
4= procentowe z 1 4= dniowem wypowiedzeniem 
4-1/

5  „ 9 0

Wszelkie w obiegu bębące asygnaty kasowe z 9 ©  dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą po ffcYa proc. do dnia Igo kwietnia 
1880, zaś z 11© dniowem wypowiedzeniem po proc. do dnia Igo 
lutego 1880.

L w ó w  dnia 27 grudnia 1879.
m y r e k e y a .

(Przedruk nie będzie płaconym) (8605 3—3)

r-' -- ”  - '•r- -w- -w.....

1 Galicyjski Bank kredytow y |
w e  L W O W I B  przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3. X

podaje do wiadomości, że z dniem 1 styczn ia 1880  obniża stopę §  
procentową c-d w k ł a d e k  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z e z ę d n o ś e i  z S V 2%  )j(

X  na 5 °/q> tudzież, że od tego dnia wszystkie w obiegu się znajdujące )$( 
X  ©  i 5 7 *  procentowe książeczki wkładkowe po S %  oprocentowane 
M  będą. Ł ^

Lwów dnia 27 grudnia 1879.
D y r e l z c y u *  M

(86i'5 3 -3 )

W

(Przedruk nie będzie opłacony >

węgierskie,
B ntelka

Fiinfkirchaer, dobre, stołowe .
Z ieleaiak łagodny . Nr. 1 pc
Ziełeniak łagodny . . Nr. 2 r
Maslaez w ytraw ny . . Nr. 1 „
Maslaez wytraw ny . . N r. 2 „
Tokay z roku 1869 . . Nr. 1 „
Tokay z roku 1866 . N r. 2 „
Tokay x roku 1858 , . Nr. 3 „
Tokay z roku 1 8 4 8 . . N r. 4 „
Chubiis jak  reńskie lekkie . . „
Reńsko - węgierskie z roku 1868 „ 
Oedeiiburgfr jak reńskie . „
Mesoszeger z roku 1868 . . „
Bagatort-r z roku 1868 . . „
T tirkenberger stare z  roku 1862 „
Mu-kat. wy kok, d m -k e . . „
Buster wyskok, damskie . . „

Anstryackie b ia łe .
G rinzisg rr, rzwste, lekie . . . 
G ninpoidskirehner czyste lekkie
Yoeslauer  ...................................
K losteroeuburger .......................
W eidiinger - a u s le s e ........................
P raelatenw eia z 1862 . . . .  
Liebfraumrleb jak reri-kie . . .

R eńsk ie  b ia łe .
Pispc-rter mosalwein . . . .  
Hochheim er . . .  . . .
Johauisberger Olous..........................
M uskat Lunel. s t ^ r e ........................

Styryjskie b ia łe . 
Jan isehberger jak reńskie . .
Lutteu berger „ . . .
Pickerer riss iisg  „ . . .

W ęgiersk ie  czerwone
Erlaucr  .......................
BikUi ...............................................
y i l a n y e r .........................................
S z e x a r d e r ..........................................
Ofuer jak B ordeaui . . . .
Ofuer Ad 1 - b e r g e r ........................
Ob&teau Pulng'-y , . „

B o rd e a u i citerwone.
St. E  tephe z ruku D-68 . . . z łr.
S. Ju lien  z roku 1868 . . .  „
Chateau M argaux z roku 1864 . „
Cbateau la Bose z roku 1863 . »
(Jt ateau B ou/an z roku 1851 . „

W in a  deserowe.
Madeyra dry ............................................złr.
Old Scherry . . . . . .  „
Malaga seet po złr. 2 -50 i . . „
Portw ein 2 0 Ie ta i ......................................
Paxares 2 0 1 e t u i .................................... „
Pedro 'XimeńfcS 201etnie . . . „
Benicarlo l S l e t a i e ....................... ........
Laerym ae C h r i s t i .............................. „
Oypro po złr. 2 i . . . .  . „
Cap Constantia ]/a daszki . . *

W in a  szam pańskie.
Ay erem ant rosę, de la Goni. franeais złr.
G raad Tiu Im p e r ia l ........................'„
Ay erem ant, M oel & Chandon  . „
G rand erem ant, Im perial „ . n
Gustav Gibert, Carte blanche . „
Veuve Chquot Poasardi.it . . .  „

Porter angielski.
Double browne stout 
Im perial stout, __

Sletni

, , 60 ct.
) złr., 1.—
5 n — .80
» n 1.20
) a 1.60
> n 2.—
) » 2.40

« 3.50
' » 4.—

n — .80 
i .

n —  90
n 1 -25
n 1 25
X 2-50
a —  80
» 1 —

złr. —  60
n — 70

— w — 90
n 1 —

1-40
» 1 6 0
n 1-80

złr. 1-60
n 2 —
n 2 80
»» 3 —

złr. — ■60
n — •90
n 1-—

•
złr. -■ 9 0

- • 7 0
— •75 
— •80 
—  90 

1 —

1 20

1-50
2'—
2 50
3 —  
5 —

3 —
2 50
3 —
3 —  
4-50
4 —  
4 50 
3 50 
3-50
3-50

3 —  
2.50
4 50
5 —  
4 5 0
4-50

złr. — -64 
.  1-30

1 20 
ct. 84 
ct. 95

złr.Miód Sletni, duża fLsaka 
g i o s o l i n y  łańcuckie po 

„ gdańskie po

Wszelkie towary kolonialnne,
pierwszej jakości i  itaj
taniej. (8425 3- 3)
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